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Hutniczy kombinat i pierwsze socjalistyczne miasto | 
najlepszym przykładem dorobku 25-lecia PRL!
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składa
Kolektyw Kierowniczy

Huty im. Lenina
■

E Po wielu uroczystych Kon- 
E ferencjaeh Samorządu Robot- 
~ niczego w wydziałach huty, w 
E sobotę, o «odz. 12, rozpocznie 

8 się posiedzenie Konferencji 
8 Samorządu Robotniczego HiL. 
E Poświęcone ono zostanie w 
S całości omówieniu dwudzie- 
E stopięeiolecia Polski Ludowej

Uroczysta KSR 
w Kombinacie
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Fot. JANUSZ PODLECKI

E i na jego Ue wyników osiąg- 
S niętych przez kombinat nowo- 
X bucki, jako jedną z czołowych 
S inwestycji w Polsce Ludowej. 
E W czasie KSR wielu zasłu- 
8 żonym pracownikom huty zo- 
I staną wręczone odznaczenia 
8 państwowe i związkowe. 
S Szczegó’ową informację z u- 
8 roczystego posiedzenia KSR 
S podamy w następnym- nume- 
8 rze „Głosu". ik.

I. AT POLSKI LUDO­
WEJ. jej srebrny Jubi­
leusz — to dość czasu, 
by wyrobić sobie zdanie 
o możliwościach nasze­
go ustroju.

W Iipcu 1944 roku zaczęliśmy do­
słownie od zera. Zniszczony kraj. 
Rozbite rodziny i brak wykwalifiko­
wanych kadr. Sytuacja, jak pamię­
tamy — niejednokrotnie przypomi­
nająca wojnę domową (bandy, opór 
reakcji itd). Skrawek ziemi lubel­
skiej już wówczas wyzwolony, niósł 
trud montowania nowego aparatu 
państwowego. Jeszcze w dalszym 
ciągu trwała wojna i trzeba było 
tworzyć nowe oddziały Wojska Pol­
skiego, brać udział w wyzwalaniu — 
przez pierwsze miesiące 1945 r. ko­
lejnych odcinków ziemi ojczystej po 
drugiej stronie Wisły.

Reforma rolna. Nacjonalizacja 
przemysłu. Plan odbudowy kraju i

w sensie kapitalistycznym. Nie ma 
już u nas podziału socjalnego w ro­
dzaju: właściciele fabryk, właścicie­
le majątków ziemskich, właściciele 
kamienie w wielkich miastach (i po­
siadania których mogli czerpać zy­
ski i żyć nie pracując).

Ludność pracująca — świat praey, 
jak to potocznie się mówi — stano­
wi podstawową, zasadniczą i po­
wszechnie dominująca grupę społe­
czną obywateli w państwie.

W tych warunkach praca siała się 
źródłem aktywności twórczej oby­
watela. miernikiem jego miejsca w 
społeczeństwie, a wykształcenie, sta­
łe podnoszenie kwalifikacji zawodo­
wych — najbardziej charakterysty­
cznym dążeniem wszystkich grup 
ludności.

Weszliśmy w okres historyczny, w 
którym dalszy krok naprzód można 
zrobię tyłku wtedy, jeżeli podniesie 
się jakość naszego gospodarowania i
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Nowa Huta jest wymow­

nym przykładem prze­
obrażeń, jakie dokona­
ły się w naszym kraju w 
okresie 25 lat ludowej wła­
dzy. Fragment osiedla 
Złota Jesień jest 
prawdę imponujący, 
śeiły się marzenia o szkla­
nych domach” — to może 
przenośnia, jakże jednak 
trafnie oddaje treść na­
szych bogatych osiągnięć 
ćwierćwiecza Polski Ludo-

SREBRNY JUBILEUSZ
plan sześcioletni. Odbudowa stolicy. 
Wznoszenie nowych miast i osiedli, 
budowa i przekazanie do użytku 
arielu wielkich zakładów przemysło­
wych. Wreszcie rok 1956. Wzrost 
rangi bodźców ekonomicznych w go­
spodarce, rozwój demokratyzacji. 
Radv robotnicze. Powstanie instytu­
cji rwanej KSR w zakładach.

A w międzyczasie toczyły się u nas 
wielkie kampanie polityczne. Roz­
gromiliśmy rewizjonizm.

Były to owocne i bardzo pracowi­
te łata. Kraj nasi wysunął się pod 
wieloma względami do przodu, w 
dynamice srstematreznego rozwoju 
przemysłu stal się partnerem w 
święcie. 7 kraju rolniczego, staliśmy 
się krajem przemysłowo-rolniczym.

Olbrzymie zmiany zastły w szkol­
nictwie, w Ilości uczącej się mło­
dzieży w szkołach zawodowych, śre­
dnich i wyższych. Zmieniła się treść 
świadomości patriotycznej narodu. 
Nowa świadomość patriotyczna nie 
ma już nic wspólnego ze świadomo­
ścią zróżnieowanero klasowo narodu

zarządzania, jeżeli wzrośnie inten­
syfikacja wssystkieh dziedzin 
gospodarki narodowej.

Mamy już poważną bazę produk­
cyjną i nadal ją rozwijamy. Newe 
ćwierćwiecze, to. od jego początku 
— Intensyfikacja gospo­
darowania: główny cel naszych 
dążeń.

Huta im. lenina i nowa 
HUTA to najlepszy przykład 
rozwoju naszej ojczyzny. Wszyst­

ko co tu powstało, to wynik pracy 
2# minionych lat. W srebrnym jubi­
leuszu socjalistycznego budownictwa 
stanowimy niewątpliwie szlachetna 
perłę dorobku uprzemysłowienia 
kraju.

Z OKAZJI ŚWIĘTA NARODO­
WEGO 22 LIPCA. 25-LECIA ROZ­
WOJU I PRZEOBRAŻEŃ LUDO­
WEJ OJCZYZNY. ZAŁODZE HUTY 
I BUDOWNICZYM. WSZYSTKIM 
LUDZIOM PRACY W NOWEJ HU­
CIE — NAJLEPSZE ŻYCZENIA 
PRZEKAZUJE ZESPÓŁ ŁmAK- 
CYJNY „GŁOSU”.
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GŁOS NOWEJ HUTY

ZGNIATACZ HIL 
PO REMONCIE

Bobrze i terminowo wywią­
zały się z zadania załogi budo­
wlano-montażowe przeprowa­
dzające ostatnio generalny re­
mont podstawowych urzą­
dzeń produkcyjnych Walcowni 
Zgniatacz HiL. S-dniówy po­
stój wydziału został skróconr 
o parę godzin. Budowniczowie 
wykonali podjęte w związku z 
remontem zobowiązania, dając 
tym samym swój wkład w 
czyn produkcyjny hutników na

cześć jubileuszu 25 lat Polski 
Ludowej.

Remont Zgniatacza poprze­
dziły drobiazgowe przygotowa­
nia. które trwały ok. dwóch 
miesięcy. Następnie skoncen­
trowano taki potencjał fachow­
ców. że roboty mogły być wy­
konane maksymalnie szybko i 
sprawnie. Dzięki temu osiąg­
nięty został skrót. Przy remon­
cie dokonane Jednocześnie sze­
regu udoskonaleń i nspraw- 
nień. wymieniono m. in. urzą­
dzenia • łącznej wadze około 
50« ton. (id)

przeddzień jubileuszu 
srebrnych godów Polski 
Ludowej we wszystkich 

wydziałach kombinatu wrza- 
la wytężona praca. Hutnicze 
załogi pragnęły dowieść czy­
nem produkcyjnym i społecz­
nym, realizacją dodatkowo 
podjętych zobowiązań — swe­
go przywiązania 
ojczyzny. Wiele 
wszyscy w ciągu 
dywidualnie i
Awans społeczny wyznacza 
najlepiej zdobyte wykształce­
nie, pozycja zawodowa w hu­
cie. zagospodarowanie.

Tegoroczne zobowiązania.

do ludowej 
uzyskaliśmy 

tych lat i in- 
zbiorowo-

lipcowe powita godnie: jej do­
datkowa produkcja wyniosła 
ok. 16 tys. ton blacłiy, zobo­
wiązanie przekroczona zostało 
o ok. 80 proc. Załoga P-61 do­
kłada wszelkich 
na tym nie 
je dobrze i 
muje ostre 
więc na to, 
melduje o 
proc.
postanowień.

Wiole wydziałów, szczegól­
nie wchodzących w skład Za­
kładu Koksochemicznego, ró­
wnież już wykonało swe zobo­
wiązania. Wspomnijmy tylko

starań, aby 
poprzestać. Pracu- 
wydajnie- Utrz.y- 

tempo. Zanosi się 
że już wkrótce za- 
wykonaniu w 200 

swych produkcyjnych

Z obrad egzekutywy KF

Załoga P-62 pokonuje trudności

Hutnicy — zhowWIowey pob'e- 
raja ziemię de urny w b. ebosie 
koncentracyjnym w Stutlhoffie. 
Do art. na str. (

foto: W. Bospondek
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Ich wkład
w lipcowe święto

Lewek Płażewskt — „Szklany 
bokser1’ — Opowiadani« o tema­
tyce współczesnej. Autor p’sze « 
sprawach młodzieży z peryferii 
wielkomiejskich.

Czytelnik, cena 19 zł.
Seweryna Szmaglewska - 

powiada się piękny dzień"
ha terem powieści Jest były wię­
zień Oświęcimia, któremu po 
strasznych przeżyciach trudno 
przystosować się de normalnych 
warunków.

Czytelnik,
Zbigniew 

eiemneiei” 
prokurator wojskowy (niedawno 
zadebiutował tomem prozy pt. 
..Pragnienia”), porusza temat 
współczesnej młodzieży a zwła­
szcza poborowych, werbowanych 
do służby zasadniczej.

cena lt zł.
Darnina — „Młode 

— Autor, z zawodu

MON. cena 18 zł.

podjęte i realizowane z myślą 
o 25-leciu PRL. są nadzwy­
czaj ambitne. Idą w miliony 
złotych. Jak dotąd wykonanie 
przebiega sprawnie, a w wie­
lu przypadkach osiąęn:ęte zo­
stały poważne nadwyżki. Lip­
ców« Święto powita np. zało­
ga Walcowni Slabing dodat­
kową r>rodukc;ą ok. 27 tys. 
ton slabów. W tym przekro­
czeniu zadań kilka tysięcy ton 
uzyskano w lipcu- Załoga ,.be- 
niaminka" huty pracuje bar­
dzo rytmicznie z dużą wy­
dajnością. Wysoko przekra­
cza plany. Przoduje.

działalnoścl osiągają najlep­
sze rezultaty.

Na uwagę zasługuje sztab 
wydziału P-30. Na posiedze­
niu egzekutywy tego wvdzia- 
łu wezwano pracowników do 
współzawodnictwa międzywy­
działowego. a w wydziałach 
— do międzyzmianowego. Wy­
dział. który zdobędzii naj­
większą ilość odznak, otrzy­
ma puchar 
kierownika 
zmiana — 
młe udział 
ćieczce.

Przykład . 
ni». ’Tak pojęte hasło „25 ty­
sięcy pracowników nasze, hu­
ty posiadaczami Sportowej 
Óżnaki na 25-lećle PPL” — 
będzie zrealizowane. (W)

Jednym z największych a 
równocześnie najważniej­
szym wydziałem huty w za- 

’ kresie wpływu na osiągane 
wyniki produkcy jno-ekonomi- 
czne jest Walcownia Zimna 
Błach. Ponad półtoratysięczna 
załoga ma do realizacji trudne 
i odpowiedzialne zadania, ze 
względu na szczególnie wyso­
kie wymogi stawiane wyro­
bom walcowni, zarówno przez 
zagranicznych jak i krajo- 

; wych odbiorców. Coraz lepsze 
: wyniki osiągane przez wy- 
: dział są zasługą całej załogi 

wraz z kierownictwem oraz 
właściwej i umiejętnej dzia­
łalności organizacji partyjnej. 

Taki zasadniczy wniosek 
nasuwa się z 'obrad egzeku­
tywy KF, która na swym ko­
lejnym wyjazdowym posie- 

I dzeniu w dniu 16 bm. pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KF- tow. T. Wachowskiego — 
z udziałem członków egzeku­
tywy KZ i kierownictwa wy­
działu — przeprowadziła oce­
nę pracy P-62 za okres 1963 r. 
i I półrocza 1969 r.

W szczególności do syste­
matycznej poprawy i rozwoju 
działalności politycz.no-wy- 
chowawczej, równolegle z po­
prawą wyników gospodar­
czych, przyczyniła się sumien­
na realizacja wniosków za­
wartych w uchwale egzekuty- 
tywy KF, podjętej na podsta­
wie oceny wydziału z końcem 
1967 r.

Podkreślając dotychczas owe 
osiągnięcia zwrócono uwagę 
na niektóre, szczególnie waż­
ne elementy codziennej pracy. 
Do nich należy w P-62 przede 
wszystkim dalszy wzrost or­
ganizacji partyjnej, oparty na 
szerokiej działalności ideowo 
wychowawczej wśród załogi, 
prowadzonej nie tylko przez, 
organizację partyjną lecz także 

przez organizacje masowe. Do 
1 partii należy przyjmować tyl- 
i ko pracowników wyróżniają­
cych się pracą zawodową i 

1 aktywnością społeczną, pre-

zentujących wszędzie swą za­
angażowaną postawę.

Szczególną opieką organiza­
cji partyjnej i kierownictwa 
należy otoczyć personel inży­
nieryjno-techniczny a zwłasz­
cza mistrzów. Ich zaangażo­
wanie polityczne jest bowiem 
przykładem dla załogi i dlate­
go nie można tolerować kie­
rowników i mistrzów społecz­
nie biernych, ograniczających 
się tylko do wykonywania 
swych funkcji administracyj­
nych. Kierownik i mistrz to 
nie tylko dobry fachowiec, ale 
równocześnie wychowawca 
podległego zespołu pracowni­
ków-

W szkoleniu partyjnym o- 
bowiązani są uczestniczyć 
wszyscy członkowie partii, — 
bez względu na wiek, 
również podwyższający 
kwalifikacje w szkołach 
studiach wieczorowych.

Obecnie sprawą zasadniczą 
jest wykorzystanie inicjatywy 
i aktywności szerokiego ogółu 
załogi w pracach nad realiza­
cją uchwały II Plenum KC. tj. 
nad jak najlepszym przygoto­
waniem projektu planu 5-let- 
niego dla P-62. Wartość planu 
zależeć będzie przecież od 
wspólnych rozważań, dysku­
sji, wniosków, propozycji i 
dlatego włożono wiele wysił­
ków w doprowadzenie tych 
materiałów do 
pracowników.

o takich produktach jak ben­
zol. fenclan sodu, naftalen 
prasowany, smoła dachowa — 
które w dodatkowych tran­
sportach powędrowały do od­
biorców krajowych, a także 
na eksport. Czyn kokspehemi- 
ków nie był łatwy, zobowią­
zania były ambitne. Z tym 
większa radością meldują o 
wysokim przekroczeniu swych 
postanowień.

Lipcowe święto srebrnych 
godów Polski Ludowej wy­
zwoliło nowe zasoby ambi­

cji i energii u naszych hutni­
ków. Zmobilizowało do dodat­
kowego czynu produkcyjnego- 
Załogi, które wykonały już 
swe zobowiązania — podej­
mują nowe. Deklarują do 
końca roku Jeszcze wiele ton 
stali, wyrobów walcowanych, 
blachy 1 rur stalowych. Zobo­
wiązują się przekroczyć pla­
ny, zwięknyć oszczędności, 
poprawić jakość produkcji. 
Przykładem może być załoga 
Wydz. Wlewnic, która w 
przeddzień lipcowego święta 
postanowiła zwiększyć pro- ' 
dukeję wlewnic o dalsze 1.009 j 
ton.

jak 
swe 
i na

Dotrzymała też przyrzecze­
nia załoga Stalowni Konwer- 
torowo-Tlenowej. Zobowiąza­
ła się przekroczyć swe tego­
roczne zadania produkcyjne 
o 14 tvs. ton stali. I chociaż do 
grudnia jest jeszcze daleko, 
zobowiązanie wkrótce już bę­
dzie całkowicie 
Aktualny stan, to 
produkcja ponad 
stali- Stalownicy z 
rowej nie zawodzą’ 
nię jaką uzyskali 
dnio po rozpoczęciu eksploa­
tacji, ugruntowują.

Załoga Walcowni _ Gorącej 
Blach należy w realizacji zo­
bowiązań i czynów społecz­
nych do przodujących w hu­
cie. Od dawna zasłużyła sobie 
na wysoką lokatę we współ­
zawodnictwie pracy. Święto

Pomyślnie przebiega akcji 
zdobywania Sportowych Od­
znak 25-lecia PRL przez pra­
cowników nSsżefio kombina­
tu. Wspólne wysiłki TkKF. 
LOK, PTTK dają dóbre Wy­
niki.

Jak mówi wyjątek z. regu­
laminu... ..biorąe udział w im­
prezach sportowo - turysty­
cznych wchodzących w pro- 
grani zdobywania norm na 
Odznakę Sportowa 25-1'cia 
manifestujemy swoją solidar­
ność z socjalistycznymi prze­
obrażeniami dokonanymi pod 
kierownictwem PZPR w okre­
sie 25 lat Polski Ludowej'.

Doceniając wigę tego fak­
tu od dzisiejszego n-rj bę­
dziemy podawać te szfabr 
wydziałowe, które w *wej

ZŁA PASSA WIELKOPTECOW- 
NIKOW. Niestety nie notujemy 
poprawy w Wydz. Wielkich Pie- 
eów. Plany dobowe nie sa wyko­
nywane, niedobory znowu trochę 
urosły. Aktualnie brak wlelko- 
piecownlkom do planu ok. 7.S tys. 
ton surówki, 
zlikwidować tak du*y 
Nie wykonała też planu 
Zgniatacza, załoga W.vdż. 
Zgrzewanych 1 załoga II Aglome­
rowni.

POSTOł WAGONOW PKP W 
NORMIE. Lepiej kształtuje się o- 
statnlo postdj taboru Pkp na te- 
reńie huty. Nie notujemy prze­
kroczeń limitu. Za- i wyładun­
ki przebiegaj« sprawnie. Oto śre­
dni czas postoju wagonów PKP 
w clęgu ostatnich dni (limit lt.l 
godz.): 1« bm. — 14.4 gmiz., 11 
hm. — tt.M gódi., U bm. — 16.1 
godz., 13 bm. — 11,1 godz., 14 bm. 
— la,| godz., 13 bm. — log godz., 

18 bm. — 10.3 godz. (jd>

ufundowany przez 
wydz. P-30, a 

w nagrodę weż- 
w bezpłatnej wy-

godny nailadowa-

Jak wykonujemy plan?

•zartiótowe 
zasadowa

smot. dolom.

1*1 
M
M
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1’1
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wszystkich

wykonane, 
dodatkowa 
9 tys. ton 
Konwerto- 
dobrą opi- 
bezpośre-

Nie będzie 'alWO 
nic<Vłbór. 

załoga 
Pur

(jd)
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Dziękujemy
grupie juniorek piłki ręcznej s 

Hutnika i Wandy oraz ieh trene­
rowi Józefowi Wolakowi za po­
zdrowienia z obozu kadry Krako­
wa w Okocimiu.n ■ i M’'.'-

Kokrtoty - ciktywistlti

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZiZ HLTĘ DO 1« BM. WŁ.t 

proc, pianu
Zakład Mater. Ógniółrwtłyclł 

wyfoby 
wyfoby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogótem 
koks wielkopiecowy 
smoła
benzol •
siarczan amonu 

Aglomerownia 1 
Aglomerownia II 
Wielkie piece 

surówka 
Wydział Przerobu żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice
Walcownie wstępne 

pród. 
prod, 
prod, 
prod.

Walcownia Slablng 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
pród. gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod, surowa próf. 
prod. got. prof, 
prod. sur. drutu 
pród. gotowa drutu 

Walcownia Zimna Blach 
blacha sur. czarna 
blacha got. 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
olacha 
blacha 
taśma 

Wydział
prod. sur. fur 
Frod. «6t. rur 
prod. get. prof. giętyeh 

Wydział odlewnie 
prod, egółłffl 
stal eiłktr. sufóWC 
odlewy tUiiWftt 
odlewy żeliwne

Wydział Mechaniczno * KOiUtr.
wyroby kute ogółem 1*6

OT
97

IM 
Ul 
161
1’1
M

as
ss

105 
ss 

ino 
10J

ot

surowa 
gotowa 
surowa 
gotowa

kęsisk 
kęsisk 
kęsów 
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PRACOWALI DOBRZE I
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ty«, ten spieku. Dobrze 
wała załoga Stalowni Knnwcrto- 
roWo - Tlenowej. Wykazała du­
żą rytmiczność Wykonywani* za­
dań dobóWych, dilękl czemu u- 
zyskata ęadwyżkę wynoszącą ok. 
1.1 tys. ton stali. W czołówce 
uplasowała się załoga walcowni 
Ślabing. Wykonała plan w im 
proc, dostarczyła dodatkowo ok. 
5 tys. ton slabów. Nie zawiodła 
także 
Blach. Wykonała swe zadania z 
nadwyżką ok. 3 tys. ton Blachy. 
Dobre wyniki uzyskała załoga 
Walcowni Drobnej: wykonała
bowiem plan z nadwyżką w obu 
swych asortymentach. Dodatko­
wa produkcja wyniosła ok. 
ton profili drobnych 
I-O«* ten walcówkl.

POPRAWA PRACY 
WALCÓWN! ZIMNEJ 
Jeden z Wydziałów huty n bar­
dzo dużym ciężarze gatunko­
wym (produkcja towarowa) — 
walcownia, zimna Blach, pracu­
je Obecnie świetnie. Wykonuje 
piany dobowe, utrzymuje moc­
ne tempo. Nadwyżki uzyska! we 
wszystkich swych asortymentach, 
za wyjątkiem blachy ocynowanej 
Miniowe. Dodatkowa produkcja 
wynleśła: ńk. 75* ton blachy czar­
nej, Ok. S«0 ten blachy ocynko­
wanej, ek. W* ton blachy ocy­
nowanej elektrolitycznie 1 ok- 310 
ton taimy.

WYKONALI PLAN. Kilka za­
łóg huty wykonało swe z-danla 
1 ehóć nie ma mowy o jakiś 
wielkich Sukcesach, Ich rezulta­
ty liczą się. załoga Wydz. Szay 
Motowego ZMO wykonała plan z 
nadwyżką ók. S* ton wyrobów. 
Wyprowadziła już swe „saldo” za­
łoga Stalowni Martenowskicj: jej . 
Ostatni rezultat, to 100 proc, pla­
nu. Niedobór wynosi •“* tylko 
ók. 400 ten »tali.

Koło Ligi Kobiet w Gręba- 
łowie jako pierwsze zapbćząt- 
kowało akcję wyborów no­
wych władz oraz delegatów 
na konferencję dzielnicową. 
Zebranie wyborcze hyłó jed­
nocześnie okazją do podsumo­
wania dotychczasowej pracy 
koła, które w ostatnim okre­
sie wykazuje dużą żywotność 
w swej działalności. W latach 
1967—69 członkinie koła wy­
konały szereg prac społecz­
nych, jak np. porz.ądkj wio­
senne na osiedlu, malowanie 
sali domu ludowego, kurs gar­
mażeryjny. roztoczyły opiekę 
nad starcem, zorganizowały 
zabawę z okazji Dnia Dziecka, 
rozprowadzały bilety do kin 
itp.

Praca Koła Ligi Kobiet w 
Grębałowie jest ścl e powią­
zana z działalnością Tereno­
wej Grupy Partyjnej, Komi­
tetu Osiedlowego ofaź Kółka

przyrzeczeń odnośnie 
nad uporządkowaniem 

alnosc óyogi od tramwaju do wsi. 
której Konkretnie chodziło o dostar­

czenie żużla, którym miesz­
kańcy Grębałowa w czynie 

.1 mieli wysypać

Rolniczego. Jpst to działalność 
na codzień, dzięki 1. \ ~ 
wzrosła aMyWntiść śpc!ec’rta 
mieszkańców tego óśitM'a. Nid 
zawsze jćst ona jednak doce- społecznym

nych 
prac 
ój-ogi od tramwaju do

W wyniku wyborów przewndnlcaąea Kola l.K w Grębatnwle zo­
stała ponowni» Eafia Wyka, s-Cą J. Knyslecrkn ł sekretarzem Z. 
Bęben. JANUSZ FODLECKI

załoga Walcowni Gorącej

389
oraz ok.

ZAŁOGI 
BLACH.

i

Z KSR w pionie Dyrekcji
Technicznej

niana przez odpowiednie ko­
mórki administracyjne DRN. 
Właśnie na wspomnianym ze­
braniu padały krytyczne głosy 
pod adresem Wydz. Gosp. Ko-

Z uroczystego posiedzenia Konferencji Samorządu Ro­
botniczego w pionie Dyrekcji Technicznej: srebrny Krzyż 
Zasługi z rąk przewodniczącego Prezydium DRN w Nowej 
Hucie otrzymuje Wladrsl.- MARKIEWICZ — kierownik 
kontroli technicznej. Fot. St. GAWLIŃSKI

CZŁOWIEK, 
ŚWIAT, 

POLITYKA
Praęa zbiorewa. — Rewolneja 

P»Mtie»nik»w» * Pętaka^ 
UKD ■ M3.«.

Książka opracowana w formie 
rozpraw i studiów poświeconych 
analizie znaczenia Rewolucji 
Październikowej dla sprawy 
nienodlerlr-śei Polski. W tomie 
tym autorzy ukazdją wpływ 
Rewolupji na walkę polskich 
mas pracujących o wyzwolenie 
nShodowe i społeczne. 6 nowy 
kształt 1 nowy charakter odro­
dzonej Rzeczypospolitej. W ca­
łość tomu wchodzą w skład na­
stępujące prace: Jabłoński H, — 
Znaczenie Rewolucji Październi­
kowej dla kształtowania się by­
tu narodowo-państwowego’i sto­
sunków społecznych w Polsce; 
Malinowski H. — Charakter i 
formy walki polskiej klasy ro­
botniczej w latach 1918-1919; 
Tych F. — Stosunek SDKPiL, 
PPS-Lewicy i KPRP do Rewo­
lucji Październikowej; Ilolzer 
•T. — prs i PPS-D wobec rewo­
lucji rosyjskiej J»IT roku.

drogę. Co więcej, ofiarowali 
własny transport, aby do­
starczyć żużel na miejsce. Nie 
wywiązywanie się z danych 
wcześniej przyrzeczeń przea 
wspomniany Wydział jest mo­
mentem demobilizującym lu­
dzi do pracy społecznej. Pro­
blem ten jest o tyle ważny, 
że drogą tą chodzą codzien­
nie dzieci do szkół Na Wzgó­
rzach i Na Stoku. Jako mocny 
argument przemawiający za 
natychmiastowym załatwie­
niem tego problemu niech bę­
dzie fakt, że wskutek braki 
odpowiedniej drogi (co zmu­
sza ludzi do chodzenia szosą- 
która również jest rozkopa­
na) zdarzyły się już na tej 
trasie 3 wypadki.

Koledze
ini. ALEKSANDROWI

KARPALR
wyraty głębokiego 

współczucia t powodu 
zgonu Ojca

składają 
koledzy ze Stalowni 

Martenowskicj
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25-lec!e Polski Ludowej stało się szczególną 
okazją do uroczystych spotkań na konferencjach 
samorządu robotniczego w wydziałach i zakła­
dach Huty im. Lenina. Na konferencjach tych- 
wielu pracowników wyróżnionych zostało odzna­
czeniami państwowymi, dyplomami i nagrodami 
— za wkład pracy zawodowej i społecznej w nasz 
wspólny dorobek.

Przedstawiamy dziś kilku odznaczonych pracow­
ników Wydziału Transportu Kolejowego i Sta­
lowni Konwertorowo-Tlenowej HiL

Pracowniqi 
i Pionu Transportu 

Kolejowego Z okazji 25-Secia PRL

Wyrszrm uznania aa pracę w Hucie im. Lenina, postswę spoleci- 
no-połityczną były wręczone w ubiegłym tygodniu pracownikom 
administracji. a przyznane przez Radę Państwa wysokie odznacze­
nia państwowe. Otrzymało ich z rak przewodniczą*p8° Prezyd. DRN 
tow. Górskiego kilkudziesięciu pracowników o długoletnim stażu 
pracy i tak: Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski — Marian 
Ratusz. — z-ca Gł. Księgowego Złote Krzyże Zasługi — S. Kowal­
czyk, T. Krajewski, J. Sto Jako wski, S. Wilkosz i J. Zakrzewski. 
Srebrne Krzyże Zasługi otrzymało jedenastu pracowników, a wśród 
nieb: J. Palmowski, mgr F. Musialski. J. Solarz, natomiast Brązowe 
Krzyże Zasługi dziewięciu — W. Grymek, P. Karcz, S. Kwiatkow­
ski i inni.

Przyznano także odznaki Zasłużonego Przodownika Praey Socjali­
stycznej oraz kilkadziesiąt dyplomów uznania wręczonych przez 
przewód. RZK tow. J. Stefanika i dyrektora naczelnego huty mgr 
int. B. Kolomyjskiego.

Na zdjęciu: tow. Górski dekoruje długoletniego pracownika HiL 
tow. S. Kwiatkowskiego Brązowym Krzyżem Zasługi.

JÓZEF HOSK1EWICZ

Jeśli Nowa Huta ma lat dwadzlełcis, to dzieckiem wydaje się wy­
dział P—55, lecz doświadczeniem i osiąganymi wynikami produkcyj­
nymi wcale nie ustępuję swoim ..starszym braciom". Te właśnie o- 
siągnięcia zawodowe, nienaganny staż pracy, często kilkunastolet­
ni w ht-cie, wy sokle morale polityczne i społeczne sprawiły, że 
uroczysta Konferencja Samorządu Robotniczego wydziału poświę­
cona była dekoracji wielu zasłużonych pracowników. Z rąk tow. 
Cisowskiego i Miodowicza. 5 otrzymało Złota Odznakę Zasłużonego 
Przodownika Pracy Socjalistycznej — J. Zając, M. I.eeh, M. Mię- 
dzik, H. Zarnow-ki i F. Ramus. Srebrna Odznaka Przodownika Pra­
cy Socjalistycznej zabłysła na piersi śś pracowników, a wśród nich 
H. Bitka, J. Pagaeza, J. Gumuli. Kilkudziesięciu wyróżniono na­
grodami pieniężnymi i dyplomami uznania, które wręczali Gł. 
Stalownik dr inż. A. Kolano i kier, wydziału mgr inż. J. Grzyb. 
Postaramy się. by w dalszym ciągu swoją codzienną, sumienną 
pracą — mówił w imieniu odznaczonych H. Zarnowski — nie za­
wieść zaufania kierownictwa, by w dalszym ciągu ułnymywać do­
bre imię załogi, podnosić naszą produkcją wysokiej jakości — do­
brobyt Polski Ludowej.

Na zdjęciu: moment dekoracji. Srebrna Odznakę wpina t*w. 
Cisowski.

JOZEF ROTKIEWICZ

T. KOPER — Złoty Krzyż Za­
sługi — brygada, ślusarz. ra­
cjonalizator, autor projektu 
uchwytu do wyładunków I
takrapialnika do talbotów.

W. Wł ODARCZYK — Srebrny 
Krzyż Zasługi — dyspozytor 
PT, pełniący funkcję sekreta­

rza propagandy KZ PZPR.

MGR J. TATARCZUK
Srebrny Krzyż Zasługi — z-ca 
kierownika wydziału, czło­
nek PZPR, autor kilku pro-

jektów racjonalizatorskich.

S. REGVCKI — Brązowy 
Krzyż Zasługi — maszynista, 
członek Bryg. Pracy Soejalf-

ityeznel członek PZPR.

Dla
przodujących

9 odznaczenia
* nagrody i dyplomy

F. GRZYWA — Brązowy 
Krzyt Zasługi — odbiorca po­
ciągów, w hucie pracuje od

1952 r.

K. kl'CZYlQSKI — Brązowy 
Krzyż Zasługi — maszynista.

Pracownicy Stalowni 
Konwertorowej

h. Zarnowski — i elek­
tryk l’R. członek ZBoWiD — 
członek Ruchu Oporu w cza­
sie okupacji, odznaczone Zło­
tą Odznaką Pracy Socjalisty­

cznej.

M. MIĘDZ1K — ślusarz, racjo, 
nalizator. członek PZPR, od­
znaczony Złotą Odznaką Pracy 

Socjalistycznej.

rządzeń wentylacyjnych i kil- 
matyzacyjnyc^. racjonalizator? 
(Srebrna Odznaka Praey So­

cjalistycznej).

M. PIĄTEK — bryg, elektryk 
—brygady urządzeń konwerto­
rowych I automatyki, członek 
Brygady Praey Socjalistycz­
nej. (Srebrna Odznaka Praey 

Socjalistycznej).

P. WASILEWSKI — brygadzi­
sta elektryk zmianowy, jubi­
lat od 35 lat pracuje w hut­
nictwie. (Srebrna Odznaka 

Pracy Socjalistycznej).

J. GUMULA — murarz, za­
trudniony w HiL od 1952 r. 
członek PZPR. (Srebrna Od­
znaka Praey Socjalistycznej).

S. ZARĘBA — kontroler o- 
sprzętu technologicznego, pra­
cuje w hucie od 1951 r. 
(Srebrna Odznaka Pracy So­

cjalistycznej).

Tekst i zdjęcia: 
JÓZEF ROSKIEWICZ

Klasowe wyczucie musi być wsparte 
klasową wiedzą

ziś, u schyłku sześćdziesiątych lat nasze­
go stulecia, wiedza społeczna potrzebna 
jest wszystkim, którzy chea. prawdziwie 

aktywnie, to znaczy: świadomie uczestniczyć 
w przebudowie życia. Jest ona niezbędna 
wszystkim, którzy mienią się być aktywista­
mi. wszystkim członkom partii. Ta wiedza 
musi stanowić argumentacje poczynań każde­
go z nich. Wypełnianie tylko odgórnych pole­
ceń, bez zrozumienia ich — nie starcza. Na- 
wet-nailepsze chęci nie zastąpią udziału świa­
domości w działaniu. Owa romantyczna wiara 
i uczucie nie wytrzymuje próby wobec szkieł­
ka i oka.

Komunistycznym ideałem jest człowiek 
wszechstronny. Bez końskich okularów, nie 
zapatrzony jedynie w swój wąski fach. Oczy­
wiście, nie ma dziś miejsca dla Leonardów 
da Vinci. Inny czas, inne warunki. Ale też 
nie do pomyślenia jest, by dzisiejszy, aktyw­
ny człowiek, działacz polityczny lub gospo­
darczy (w tej drugiej kà'egorii umieściłbym 
całą kadrę Inżynieryjno-technczną), mógł w 
swym działaniu ograniczyć się wyła.cznic do 
swej wąskiej specjalności. By stanowił nieja­
ko dodatek wprawdzie myślący, lecz tylko 
dodatek, do maszyny. Dlatego to potrzebę 
zdobywania coraz pełnie szej wiedzy o świe­
cić. o prawach rządzących rozwojem społecz­
nym. należy wszczepiać ludziom wszędzie. W 
naszej wewnątrzpartyjne] pracy, w czasie na­
uki w szkołach i to tych dla dorosłych także.

Na marginesie szkolenia partyjnego (u)
Józef Nowotny

w organizacjach społecznych 1 technicznych.
My w Hucie im. Lenina, w organizacji par­

tyjnej dawno spostrzegliśmy potrzebę takie­
go działania. Wyrazem tego był też i pro­
gram, który w sprawach szkolenia partyjne­
go wykorzystaliśmy w ubiegłym roku.

Trseba dzisiaj powiedzieć, te — generalnie rzecz 
biorąe — jego realizacja zakończyła aię sukcesem. 
Zaszły korzystne zmiany ilościowe — znacznie roz­
szerzył się krąg ebjętyeh szkoleniem. Nastąpiły 
zmiany jakościowe, zwrot w tematyce szkoleń — 
od informacyjnego przekazywania aktualności pe- 
litycsnyeh z areny międzynarodowej, co — na 
dolwą sprawę — ksżdy zainteresowany może zna­
leźć w prasie i radio, do studiowania podstaw 
wiedzy politycznej, podstaw marksismu-leninizmu, 
zagadnień światopoglądowych. De zjawisk jakoś­
ciowych należy również zaliczyć zwiększenie iloś­
ci zespołów samokształceniowych.

Nieupojeni jednak tymi sukcesami widzimy 
również i istniejące braki. Samokształcenie 
nie jest jeszcze zjawiskiem powszechnym, a 

poziomu wiedzy ideowo-politycznej, ca s^wier- 
dzamy przy okazji wielu rozmów, które pro­
wadzimy z członkami i kandydatami partii, 
do najwyższych jeszcze zaliczyć nie moż­
na. Stanowczo za mała jest znajomość funda­
mentalnych dzieł marksizmu-leninizmu.

Dlatego w przyszłym roku kierunek nasze­
go szkoleniowego natarcia będzie zmierzał do 
sformowania jak największej liczby zespołów 
samokształceniowych. Treść ich działania — 
to studiowanie podstawowych dzieł marksiz- 
mu-leninizmu. Sadzić trzeba, że rok obcho­
dów stulecia urodzin W. 1 Lenina przyniesie 
z sobą wiele wznowień tych dzieł. Ze przy­
czyni się do rozwinięcia samodzielnej pracy 
naszych towarzyszy nad przyswojeniem so­
bie teoretycznych zasad naszej ideologii.

Idzie nam głównie o aktyw. W pracy nad 
twórczością Lenina znajdzie on teoretycz­
ną motywację niezbędną do prawidłowego co­
dziennego działania.

świadomość społeczna musi nadążać 
za fachowością

W naszych przyzakładowych szkołach 
kształci się wielu hutników. Za przyczyną na­
szych szkół podnosi sie wiedza fachowa załogi 
HiL. Osiągnięcia w tej dziedzinie mamy bez­
sporne. Za zdobytym tytułem zawodowym 
idzie awans. Awans zawodowy. Jest to też i 
awans społeczny. Pracownik wędruje w górę 

po społecznej drabinie. Staje się sam wycho­
wawcą załogi, którą kieruje. Jego zdanie, do­
tyczące nie tylko spraw fachowych, zaczyna 
mieć dla ludzi większy ciężar gatunkowy. Tak 
jest. I to jest normalne. Dlatego nie może być 
obojętne, jaką świadomość społeczną ukształ­
towano u świeżo upieczonego technika, czy 
kwalifikowanego robotnika.

Okaraje się, że wiedza społeczna, przekazywana 
na lekejaeh wychowania obywatelskiego nie zaw- 
sre nadąża za fachowością. Aby zmienić tę tył na­
cję nie «tarczy tylko konsekwentniejsze egzekwo­
wanie wiedzy prom nauczycieli tego przedmiotu. 
Wszystkie lekcje, również i przedmiotów zawodo­
wych winny nieść z sobą ładunek wiedzy społecz­
nej. Prey każdej okazji — rzecz oczywista, bez 
..łopałologii” — nauczyciele powinni rozbudować 
u swyeh uczniów zainteresowanie sprawami spo­
łecznymi, podpowiadać źródła, z których wiedzę o 
Folsee i święcie współczesnym można czerpać.

Wyłania się więc konieczność lepszej pra­
cy z kadrą nauczycielską. Jest ona w swej 
masie dobrze przygotowana do prowadzenia 
zajęć dydaktycznych. Ale trzeba, by pedago­
dzy dalej pracowali nad powiększaniem swych 
wiadomości społeczno-politycznych. Wycho­
dząc naprzeciw tej potrzebie, chcemy kiero­
wać nauczycieli przedmiotów humanistycz­
nych na WUML.

Prowadzimy w kombinacie wiele długoter­
minowych kursów podnoszących kwalifika­
cje załogi. I przy tej okazji warto wykroić 
parę godzin, na których przekaże się słucha­
czom pewne quantum wiedzy społecznej. Nie 
jest to wiele, ale dobrze prowadzone zajęcia 
nie zostaną przecież bez echa. (cjiji.)
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Huta im. Lenina na... bocheńskich polach

O
d rynku w Bochni 
wydostajemy się 
„warszawą” wąskimi, 
krętymi uliczkami na 
szeroką drogę. Inż. 

JERZY JANICKI — kie­
rownik Rejonu Inwestycji 
Surowcowych HiL, mówi: 
Tę drogę, wiodącą wprost do 
Zakładu Przetwórst­
wa Hutniczego, wybudo­
wała nasza huta. Podobnie

JERZY DANEK

westycji) wzdłuż hali liczącej 
ok. 260 m długości. Nie jest 
to zwykła konstrukcja, do ja­
kich przywykliśmy w kombi­
nacie. Wręcz coś zupełnie no­
wego. Dach składa się z wy­
giętych w tuk elementów bla­
chy falistej, ocynkowanej. Coś 
jakby w stylu pagody chiń-

Inwestor i wykonawca maj, zadowolone miny: współpraca ■- 
klada się bowiem dobrze, a budowa szybko idzie naprzód.

zresztą jak i chodnik. Inwe­
stycja traktowana jest kom­
pleksowo...

ściłoby hudowniczym w Boch­
ni chyba nawet niejedno mia­
steczko w Polsce). Powstał 
biurowiec. Oddano do użyt­
ku szatnie i łaźnie, stołówkę. 
Wybudowano drogi i chodni­
ki. Gotowe są też bocznice ko­
lejowe i magazyny.

Teraz prace koncentrują się 
w hali ¿łówrtej; gdzie niezale­
żnie od montażu dachu i wy- 
murówki ścian, układa się już 
potężne fundamenty pod urzą­
dzenia technologiczne. Równo­
legle budowane są też inne o- 
biekty pomocnicze i towarzy­
szące. Termin przekazania za­
kładu do eksploatacji ustalony 
został na czwarty kwartał 
przyszłego roku. Dotychczaso­
wy stan zaawansowania robót 
wskazuje, że ten termin bę­
dzie dotrzymany. A to ozna­
cza produkcję dla potrzeb bu­
downictwa, górnictwa, prze­
mysłu maszynowego, samocho­
dowego oraz rolnictwa — ok. 
116 tys. ton profili giętych 
rocznie. A że budowniczym z 
ZBM nr 1 „Centrum” PPB HiL

bym przedstawić kilku budo­
wniczych bocheńskiego zakła­
du. Kierownikiem odcinka i 
zarazem koordynatorem cało­
ści robót jest Inż. WŁADY­
SŁAW DUDZIEWICZ z ZBM 
nr 1. Od 12 lat wznosi hutę, 
budował m. in. czwarty i pią­
ty wielki piec, Wydz. Wlew­
nic, Siłownię. Cementownię 
„Nowa Huta”. Doświadczony 
kierownik i wypróbowany bu­
downiczy, a przy tym łubiany 
przez załogę przełożony. STA­
NISŁAW STACHOŃ dzielnie 
mu sekunduje. Staje na naj­
trudniejszych odcinkach i je­
szcze nigdy • - - ■
aby zawalił 
bowiązkowy 
zawodny w

A średnia 
asy. Przodują mistrzowie z 
ZBM nr 1: WŁADYSŁAW RO­
BAK i WAWRZYNIEC 
BAS. Mają najdłuższy 
oracy: od początku 
HiL. Wznosili wielkie Diece. 
Siłownię, obiekty ZK. Świet-

się nie zdarzyło, 
jakiś termin. O- 

i dokładny — nie- 
działaniu.
kadra? Też same

so- 
staź 

budowy

r\ i , . ( » OirtymujemyPozdrowienia z kolonu

U CZEŚ TMC Y KOL OMf 
LETMEJ KL W ŚWMO- 
UJSC/U SERPECZME POZ~ 
ORAW/AJA CZŁONKÓW 

ZESPÓŁ U REDAKCYJNEGO 
!PROSZĄ O PRZEKAZAME 
ZA POŚREDMCTWEM GŁO­
SU NOWEJ HUTY' WYRA­
ZÓW WOZ/RCZNOŚC/ DLA 
DYREKCJĄ DZIAŁ U SOCJALNE­
GO, PAPY ZAKŁADOWEJt. KO- 
H/TETU PA&RYCZNEGO RL ZA 
ZORGAN/ZOWM/E P/RKRYCA, 
N/EZAPONAf/RNYCR CAW/L 
RCLSR/H RORZEAf.

ta świetne sor- 
ganirewanie 

w ypoerynku, za 
dobre wyży­
wienie i wiele 
atrakcji uroz­

maicających 
pobyt w pięk­
nych miejsco­
wościach na­

szego kraju.
Obok zamie­
szczamy »kli­
szowany list 
kolonistów se 
Świnoujścia. — 
Na 
dzieci 
ładnie 
wały 

promieniach 
zachodzącego 

słońca. Za ten 
wysiłek serde­
cznie dziękuje­
my w imienin

okładee 
harden 

naryso- 
plażę w

Dlaczego w Bochni?

Nowy wydział huty, który 
produkować będzie profile 
gięte na zimno, a więc roz­

maite kątowniki, ceowniki, ze- 
towniki, profile okienne, pale 
szalunkowe i profile specjal­
ne — powstaje na bocheńsc-ch 
polach, w odległości ponad 30 
km od kombinatu. Będzie to 
jego część 
już nawet 
suwa się 
dowało o 
nie jest ona zbyt odległa od 
„centrali”?

Wiele względów wpłynęło 
na wybranie tego właśnie te­
renu. Przede wszystkim ist­
niejące w tym rejonie nadwyż­
ki siły roboczej. Z powiatu bo­
cheńskiego dojeżdża do pracy 
w Krakowie', w Tarnowie, w 
naszej hucie — ponad JO tys. 
ludzi. Nowy zakład HiL za­
trudni w pierwszym etapie 
ok. .430 pracowników. Już te­
raz wiadomo, chociaż dopiero 
biegnie budowa, a do urucho­
mienia jest jeszcze dość dale­
ko, że w znacznej części po­
wstrzyma się te niekorzystne 
„migracje". Ludzi zatrudnio­
nych w hucie skieruje się do 
bocheńskiego zakładu, likwi­
dując w ten sposób dojazdy 
do pracy. Poza tym za wybo­
rem przemawiało dogodne Do­
łożenie, dobra komunikacja 
drogowa i kolejowa. Nie bez 
znaczenia był też fakt, że za­
jęte pod budowę tereny stano­
wią mało urodzajne 
niezbyt przydatne dla 
twa.

I oto jesteśmy już 
renie tej ciekawej inwestycji 
hutniczej. Pierwsze zetknięcie 
jest bardzo przyjemne. W ja­
skrawym świetle słońca kil­
kanaście obiektów wchodzą­
cych w skład całości, prezen­
tuje się okazale. Zwraca też 
uwagę porządek panujący na 
tej budowie:" nie walają sić 
tutaj żadne materiały, widać 
gospoda-ską rękę budowni­
czych. Ludzi — niewiele, za 
to jest duża mechanizacja. Na-

składowa, ustalono 
symbol: P—68. Na­
pytanie. co zadecy- 
tej lokalizacji? Czy

skiej. Właśnie mijamy stano­
wiska robocze, na których spa­
ja się nitami długie taśmy bla­
chy. Powstaje z tego płyta o 
wadze ok. 1 tony. Warto do­
dać, że cały dach tej wielkiej 
hali składać się będzie z «8 
takich płyt. Przykryją one ob­
szar liczący ok. 10.5 tys. m 
kwadratowych.

Płyty podnosi w górę dźwig, 
a sprawne ręce Mostostalow- 
ców zajmują się montażem. 
Tempo bardzo szybkie. 28 
kwietnia zaczął się montaż, a 
już teraz prace dobiegają koń­
ca: jeszcze w lipcu hala będzie 
pod dachem.

Autorem tej nowej konstru­
kcji dachu jest inż. ANDRZEJ 
CYRAN z Biprostalu — kier, 
pracowni budowlanej. Uzyskał 
poważną oszczędność stali. 
Dach jest znacznie lżejszy niż 
przy konstrukcjach tradycyj­
nych. co oszczędziło stosowa­
nia grubych słupów nośnych i 
ograniczyło ilość wiezarów da­
chowych. PoprżedfiYó' rozpię­
tość tych elementów wynosiła 
6 metrów, teraz pezwolorto so­
bie na odstępy 12-metrowe.

Blacha montowana jest na 
konstrukcji z rur stalowych. 
Dach przykryje się następnie 
płytami półtwardymi z wełny 
mineralnej i na to położone

Brygadzista monterów T. Sosoo- 
ki nadzoruje wkładani» powiek 
dachowych.

i ich partnerom z Inwestycji 
HiL ambicji nie zbywa, ter­
min zapewne będzie przyspie­
szony o parę miesięcy. Prze­
myślają zobowiązanie:: wystą­
pią z nim już wkrótce, tylko 
dobrze chcą przygotować całą 
sprawę.

Doświadczona kadra, 
to największy atut -i 

tej budowy

Z kim by nie rozmawiać 
spośród budowniczych, to 
doświadczony fachowiec. Z 

niejednego pieca chleb jedli, 
wybudowali pół huty zanim 
przyszli na ten obiekt. Chcial-

Z kim 1
spośród

ziemie, 
rolnic-

na te-

Zaplecze tej budowy, to nie prymitywne baraki, ale czyste, wid­
ne I pachnące świeżą farbą parter.we pawilony.

ni fachowcy, dobrzy organiza­
torzy pracy podległych sobie 
brygad.

Z najlepszych zespołów wy­
mieńmy brygadę betoniarską 

(Dokończenie na str. »1
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KOLWĆCf.
•rganizaloró* 

kolonii. 
Drieei nasty eh 
hutników (lo­
hne się etują 
aa koleniach.

| akże to niedawno w naszej Realizujemy uchwalę II Plenum
o przyspieszenie budowy 

Slabingu, wielkiego, dziś 
już produkującego wydziału. 
Zwiększanie produkcji w hu­
cie przez przyspieszanie inwe­
stycji, przez sprawny rozruch 
nowych wydziałów ma już 
tradycję. Za każdym razem 
był to wspólny wysiłek załóg 
budowlanych oraz nowych za­
łóg hutniczych, wprowadza^ 
jących jak najszybciej nor­
malny tok pracy w swoim no­
wym zakładzie produkcyjnym. 
Kroniki budowy i uruchomie­
nia poszczególnych wydzia­
łów, najpóźniejsza ze Slabin­
gu. notują dziesiątki nazwisk 
ludzi, którym przypisać trze­
ba umożliwienie wcześniejszej 
produkcji. Nie na darmo np. 
budowa Slabingu nosiła mia­
no Pracy Socjalistycznej, a 
jej budowniczowie i pracow­
nicy HiL otrzymali wysokie 
odznaczenia i wyróżnienia.

W NAWIĄZANIU 
DO TRADYCJI

W KOMBINACIE

b »

hucie, 
przez 

m. in. 
inwe- 

eks-

Przyspieszenie inwestycji

Do tych tradycji nawiązano 
znów w dyskusji nad nowym 
pianom pięcioletnim w 
Kierunek wyznaczony 
uchwałę II Plenum KC, 
także na przyspieszenie 
stycji dla szybszej ich
pleatacji. został dobrze zrozu­
miany w służbach inwesty­
cyjnych huty i przez budow­
niczych. Właściwe decyzje by­
ły uzależnione tylko od obli­
czeń realnych' moź"

Sięgając do "
jeszcze, ale już historii, 
pomniano sobie, 
gały prace nad skróceniem cyklu 
budowy piątego wielkiego pieca, 
potem drugiej wielkiej budowy 
— walcowni Slabing. Pamięta­
my przecież liczie zobowiązania 
budowlanych i załóg rozrucho-

wości.
historii, młodej 

przy- 
jak to przehie-

to szybsze usunięcie 
wąskich przekrojów

wyeh huty, które przyniosły za­
mierzone wyniki. Także w dys­
kusji przed V Zjazdem partii bu­
downiczowie przemyśleli i zgło­
sili nowe przedsięwzięcie, jakim 
jest aktualnie skrócenie budowy 
o dwa miesiące, wznoszonej wła­
śnie walcowni taśm „71S”. Tak 
więc uchwała II Plenum KC w 
tym zakresie szczególnie zainte­
resowała budowniczych z PPH 
HiL oraz załogę huty. W toku 
przygotowań do nowego planu 
pięcioletniego, do stworzenia je­
go wstępnego projektu — zosta­
ła dokonana przez służby inwe­
stycyjne 'tlały 1 przez jej aktyw 
społeczno-polityczny duża praca: 
przeanalizowanie wszystkich 
cykli i n we a t y e y-Jn y e k 
w całej hueie w obiek­
tach kluczowych, so­
cjalnych oraz dozbro­
jenia.

bingu. Rozmawiamy dziś z 
kierownikiem Walcowni Sla- 
bing. mgr inż. K. Czają: jak 
sprawują się najnowsze inwe­
stycje Slabingu, oddane w 
czerwcu?

Powloki dachowe przygotoąw- 
wane są na ziemi. Na zdjęciu 
prace przy zakładaniu stalową-ch 
■ —*w.

FOTO J. ROSKIEWICZ

wet cegły i zaprawę podwozi 
na same stanowiska robocze 
zgrabny, mały pojazd spalino­
wy. Szybki i wygodny trans­
port. Doskonale też snełnia 
swa role dźwig typu „Mosto­
stal”. tkwiący w samym środ­
ku hali i mont-!-—• 
konstrukcji.

Nowość w skali krajowej

Idziemy z inż. JERZYM JA­
NICKIM i RYSZARDEM 
KADUSZKIEWIC5ŁEM (st. 

inspektorem nadzoru Rei. In-

zostaną płyty pilśniowe bitu- 
minizowane oraz dwie warst­
wy papy. Wszystko wskazuje 
na to, że nowa konstrukcja 
wyprze starą, że otrzyma peł­
ne prawo obywatelstwa w bu­
downictwie. Zakład przetwór­
stwa hutnic?ego w Bochni jest 
więc poligonem doświadczal­
nym. gdzie prototyp poddawa­
ny jest wszelkiego rodzaju 
próbom. Wynik — bardzo do­
bry. Nowość znalazła już tak­
że rozgłos w kraju: raz po raz 
goszczą w Bochni projektanci 
i budowniczowie, aby zasięg­
nąć informacji i zobaczyć jak 
nowe konstrukcje wysiadają 
w praktyce. Ostatnio przybyli 
do budowniczych przedstawi­
ciele Centrostali. oroiektujacy 
magazyny dla tej instytucji. 
Wszystko wskazuje na to. że 
z Bochni nowa metoda trafi 
wprost do Wrocławia. No i na 
newno na budowę naszej hu­
ty...

We właściwej kolejności

Może to i drobiazg. ale 
ważny. Budowa zakładu 
prowadzona jest w naj­

bardziej prawidłowej... kolej­
ności. Zaczęto od wspomnia» 
nej już przeze mnie drogi do­
jazdowej. Potem w planie re­
alizacyjnym znalazło się cale 
ze.plecze. Powstał więc ładny 
hotel robotniczy (nawiasem 
mówiąc, takiego czyściutkiego 
i DÓrzadneao hotelu bozazdł-A-

leniądz jest okrągły i łatwo 
się toczy, b. taka jest jego 
cecha, a i siła przyciągania 

ziemskiego również działa. Jed­
nak pieniądz* zapracowane wspól­
nie powinny byt dzielone, a nie 
toczył się jak zecheą. albo jak 
ktM jednoosobowo zadeerdeje. 
Dlatego tak ważna jest sprawa 
właściwego podziału nagród za 
przyspieszenie, przeznaczonych dla 
ludzi, którzy naprawdę wpływają 
na szybszą realizację wniosków 
racjonalizatorskich, na szybsze o- 
siaganie za ich pomocą oasczęd- 
nożci w hueie.

Było swojego czasu sporo za­
strzeże* Odnośnie podziału tyeh 
nagród. które znalazły odbicie 
także na naszych lamach. Kryty­
kowano mianowicie nieprzestrze­
ganie kolektywnego systemu po­
działu nagród w wydziałach, nie 
zawsze sprawiedliwy rozdział we­
dług zasady każdemu według jego 
wkładu pracy i zasług, itd. Dosc 
długa była litania zastrzeże* tego 
typu. z którs*eh każde miało uza­
sadnienie poparte konkretnymi 
przykładami. Na końcu tych za­
strzeżeń można było dopisać je­
szcze: słaby nadzór społeczny nad 
przebiegiem podziału nagród za 
przyspieszenie.

Problemy
racjonalizacji

L KOZIELSKA

Lepsza kontrola
Mmęin kilka miesięcy od dnia, 

w którym pisaliśmy o tych spra­
wach krytycznie. Warto wiec dziś 
zagłębić się jeszcze raz w te in­
teresujące racjonalizatorów spra­
wy dla zorientowania się, czy 
uległy poprawie, oto eu na <*■

temat mówi gl. inżynier <!» tech­
niki HiL mgr inż. D. Gajos:

— PO pierwsze wzmocniona zo­
stała kontrola ze strony HW, czy­
li Działu Wynalazczości. sposobu 
dokonywania podziału nagród za 
przyspieszenie zastosowanit wnio­
sków racjonalizatorskich. Każda 
lista nagród nie sporządzona 
przez kolektyw wydziału, a tylko 
przez kierownika musi być od­
rzucona. Albowiem jedynie ko­
lektyw wydziałowy może te spra­
wy załatwiać, na odpowiednich 
drukach z podpisami przewodni­
czących Wady Zakładowej, Robot­
niczej itd. z ndziatem również 
wydziałowego KTłW. W pierw­
szym kwartale br. nie mieliśmy 
jut w tej sprawie zastrzeżeń. Dru­
ga zasadą Jest przestrzeganie po­
działu nagród dla Wydziałów bez­
pośrednio realizujących projekty 
racjonalizatorskie i następnie dla 
wydziałów pośrednio wpływają­
cą ch na zastosowanie projektu w 
produkcji. Zasada trzecia: pion 
TH stara się Jak najskrupulatniej 
pilnować kolektywnego podziału 
(przy uczestuietwie przew. R7., 
BK huty i in.) nagród dla kierow­
ników pionów oraz wydziałów 
HiL za przyspieszenie wprową-

NAJSZYBCIEJ 
W SLABINGU

Wynik jest bardzo konkret­
ny. Oprócz skrócenia czasu 
budowy walcowni „710”, zary­
sowały się możliwości skróce­
nia cyklu inwestycyjnego o- 
be.imującego piątą, szóstą i 
siódmą grupę pieców wgłęb­
nych w Slabingu. które po­
stanowiono zamiast w trze­
cim kwartale br. oddać do u- 
żytku już w drugim kwartale. 
To był pierwszy realny efekt 
z wielkiej dyskusji i prac po 
II Plenum KC w hucie. Po­
dobnie skrócony został ter­
min oddania do eksploatacji 
suwnicy pólportalowej w Sla-

— Zgodnie z przyspieszo­
nym terminem wszystkie trzy 
grupy nowych pieców wgłęb­
nych zostały 
go kwartału 
eksploatacji, 
wać już na 
miu grupach pieców wgłęb­
nych. przy czym naraz pracu­
je pięirgrup. Również suwni­
ca półportalowa w oczyszczal­
ni jest gotowa.

Szybkie uruchomienie no­
wych inwestycji, po ich za­
kończeniu przyczynia się w 
Slabingu do likwidacji tak 
zw. wąskich przekrojów, czyli 
wydatnie zmniejsza trudności, 
jakie występowały przed 
wprowadzeniem do produkcji 
tych obiektów.

w końcu drupie- 
przekazane do 

Możemy praeo- 
wszystkich sied-

tycie projektów, po 
pozostałą pul- ntgrod 

Vydzialo- 
‘iczpo- 

rea-

«lżenia w^ 
czym cala 
rozdzielają kolektywy 
we wśród pracowników 
Brednio biorąeych udział w
lizacji projektu. Możność otrzy­
mania priez kierowników tyeh 
nagród jest uzależniona ni do­
trzymania pr/ez wydział wskaź­
ników realizacji projektów przy­
jętych i ilości zaległości w reali­
zowaniu projektów. Na tej pod­
stawie obniżono np. nagrodą- w 
7.0, P-SC, 
kontrola 
realizacji 
kwartale 
Zatorskie 
przyniosły M min zł oszczędno­
ści naszej hueie, a w II kwar­
tale br. już 90 min zł.

obniżono np.
I’-S1, P-St. Zwiększona 

poprawę 
Np- w I 
racjrnali-

wpływa na 
projektów, 
hr. wnioski 
wprowadzone w życie.

Bardziej optymistycznie
Z pewnością podjete w hucie 

Kroki dla ścisłego przestru gania 
zasad podziału pagród za przy­
spieszenie dają w tym roku lep­
sze rezultaty i dlatego można so­
bie pozwolić na bardziej optymi­
styczny pogląd na te oprawy w 
następnych dwóch kwartałach br. 
Sprawiedliwy podział nagród 
wplvwa bowiem także na wzrost 
crzczęilności uzyskanych przez 
nutę dzięki pomysłom racjonali­
zatorskim zastosowanym w pro­
dukcji. a ten z kolei staje się 
sprawdzianem rzetelności podzia­
łu nagród. Wpływa też na zmniej­
szenie zaległości, których 
.cie mamy jeszcze sporo:
bowiem na załatwienie 1.SŻ7 wnio- 

fDokończenię na . etr. «i..

Termin oddania innych ana­
lizowanych inwestycji był 
przewidziany poprzednio na 
rok przyszły. Inicjatywa służb 
inwestycyjnych huty oraz za­
łóg wydziałów i budowniczych 
przyspieszenia terminów, musi 
znaleźć oddźwięk w innych 
instytucjach również. Przy­
spieszenie to jest bowiem u- 
warunkowane szybszym wy­
konaniem dokumentacji oraz 
dostaw urządzeń i maszyn. 
Łącznie w orbitę zamierzeń 
huty w tej dziedzinie musi 
wejść trzydziestu dostawców 
— przyspieszeniem musi być 
objętych prawie półtora tysią­
ca zamów.eń. Wynikiem tych 
wszystkich starań może być 
przyspieszenie terminów za­
kończenia prac przewidzia­
nych pierwotnie na koniec 
przyszłego roku. Z dziedziny 
socjalnych inwestycji propo­
nuje się przyspieszenie budo­
wy budynku socialno-admini- 
stracyjnego Walcowni Zgnia­
tacz oraz nadbudowy obiektu 
nr 15 dla Transportu Kolejo­
wego. Te sprawy również zo­
stały przedstawione pod obra­
dy KSR huty poświęconego 
przedyskutowaniu wstępnego 
projektu nowej pięciolatki dla 
HiL.

w 11U- 
tzeka

II Plenum KC postawiło ambit­
ne zadania przed załogami ukła­
dającymi aktualnie swoje nowe 
plany pięcioletnie. W naszej hu­
eie odpowiedzią są nowe inicja­
tywy. Przyspieszenie cykli inwe­
stycyjnych to nie tylko podjęcie 
wysiłku przez budowlanych i 
przyszłych użytkowników, a ak­
tualnie przede wszystkim przez 
inwestycje Hit., ale także koniecz­
ność dobrej współpracy ze wszyst­
kimi, którzy mają wpływ na rea­
lizację tych inwestycji. Wykona­
ne już z przyspieszeniem inwe­
stycje w si.-hinrn są dobra zapo­
wiedzią. — KOZ.
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sPEraz-łuąystyKa
22 bm.—wyścig kolarski

Najciekawszą niewątpliwie im­
prezą »portową w dniu Święta 52 
I-ipca będzie w naszej dzielnicy 
tradycyjny, dziesiąty jut z ko­
lei wytcig kolarski, organizowa­
ny przez Klub Sportowy Hutnik. 
Podobnie jak i w latach poprzed­
nich, na starcie staną wszyscy 
czołowi zawodnicy Krakowa i wo­

jewództwa krakowskiego. Wyniki 
wyłcigu uwzględnione zostaną w 
oficjalnej, długofalowej klasyfika­
cji Krakowskiego Okręgowego 
Związku Kolarskiego.

Wyicig zorganizowany zostanie 
w trzech grupach: dla seniorów, 
juniorów i młodzików. Seniorzy i 
juniorzy pojadą na tM-kilome- 
trowej trasie Nowa Huta — Ol­
kusz — Nowa Huta. Młodzicy bę­
dą mieli do pokonania dystans ss 
km na trasie Nowa Huta — Biały 
Kościół — Nowa Hula (młodzicy 
Pojadą więc tą samą trasą, tylko 
wcześniej zawrócą).

Start i meta na stadionie Hut­
nika. Minutowy program przewi­
duje o godzinie S.M start senio­
rów. w 5 minut później wystartu­
ją juniorzy, a o godzinie J.I« — 
młodzicy.

Zaoczne kursy 
trenerskie

W Wyższej Szkole Wycho­
wania Fizycznego w Krako­
wie czynne są zaoczne kur­
sy na stopień trenera II 
klasy w piłce ręcznej. Współ­
organizatorem kursu, który 
trwać będzie 2 lata (sześć ty­
godniowych sesji) jest Wy­
dział Wyszkolenia Związku 
Piłki Ręcznej. O przyjęcie u- 
biegać się mogą instruktorzy 
piłki ręcznej, legitymujący się 
minimum średnim wykształ­
ceniem posiadający przynaj­
mniej 3-letni staż pracy in­
struktorskiej (dla absolwen­
tów wyższych uczelni wycho­
wania fizycznego i studiów 
nauczycielskich typu W. F._s- 
(obowiązkowy staż pracy wy­
nosi tylką jedeji rok)po­
dania, które' przyjmuje 'Wy­
dział Wyszkolenia 7.PRP \y 
terminie do 10 września br.. 
należy dołączyć ponadto opinię 
właściwego komitetu kultury 
fizycznej i turystyki.
iiiiiłiiiifiimiiiiitiiiiiininiiii

CZY ZAPESZYLI?
Bardzo chwalili »obie pasażero­

wie aulobrsAw MPK nowe dwie 
linie do Podgórza »pod kombina­
tu I na nowy rlae Słowiański na 
Kleparzu. Ano, było się z czego 
cieszyć i byleby nadal...

Ostatnio jednak autobusy na o- 
bu wymienionych liniach kur­
sują o wiele mniej regularnie. 
Podobno w MPK nie wszyscy In­
dzie lubią krytykę, choćby była 
najsłuszniejsza...

Wszystkie trzy grupy przejaitą 
ze startn aleją Igolomską do pla­
cu Centralnego, dalej aleją Re­
wolucji Październikowej, w kie­
runku osiedli w Bieńczycach, a 
następnie pojadą szosą Katowicką.

Powrót pierwszej grupy, to zna­
czy młodzików, spodziewany jest 
około 11.10, a dwu pozostałych 
grup około 11.00. Zawodnicy wra­
cać będą tą samą trasą. Sądzi­
my, że na trasie przejazdu wy­
ścigu zbierze się liczna grupa 1 
sympatyków kolarstwa.

Niedziela
w Bieszczadach

W ubiegła sobotę i niedziel? 
pracownicy Walcowni Zgniatacz 
mieli okazję wypocząć w pięk­
nych okolicach Bieszczad — na 
wycieczce zorganizowanej przez 
Zarząd Zakładowy 7.MS P-W.

W Magurze Malastowskiej, gdzie 
przewidziany był nocleg, czekała 
nieprzyjemna niespodzianka: oka­
zało się, te pomimo pełni sezonu 
turystycznego schronisko jest nie­
czynne... ,,z powodu choroby per­
sonelu". (...skąd my to znamyf). 
Ale dzięki interwencji energiczne­
go kierownika wycieczki, kol. 
Ryśka Tutaktewicza wszystko «- 
dalo się załatwić pomyślnie; 
schronisko otworzyło dla wal rów­
ników swoje podwoje. Noclegi — 
chociaż nieco prowizoryczne byty 
wygodne 4 nikt nie narzekał na 
obolałe kości, tym bardziej, te 
wielu do późnych godzin siedzia­
ło przy ognisku, śpiewając pio­
senki, dowcipkując, w szumie sil­
nego bieszczadzkiego wiatru i 
trzasku iskier...

Nazajutrz, na przewidzianą w 
programie wędrówkę z Magury 
do Wysowej wyruszyli tylko co 
bardziej wytrwali turyści. A szko­
da, bo było co podziwiać na tra­
sie. Pozostali, którzy nie zdołali 
jeszcze połknąć turystycznego 
bakcyla, dojechali do Wysowej 
autobusem. Tu przy ognisku pie­
kli kiełbasę na rożnie, odpoczy­
wali. bawili się i zdobywali tu­
rystyczne nagrody w konkursach.

Wieczorem wszyscy wracali 
wypoczęci, zadowoleni... Może tro­
chę mniej wypoczął kol. Rysiek, 
który dwoił się i troił, żeby nikt 
nie miał powodu do narzekania, 
co zdarza się często wśród nieco 
wygodnickich, niedzielnych wy­
cieczkowiczów...

9-

amolot zatoczył koło. W' dole miedzy chmurami widać 
morze. Potem zatokę, potem znowu morze. „Odes- 

— pomyślałem.
Szczupła s&wardessa uśmiechnęła się po raz ostat­

ni. — W mieście dziś menadzwyczajna pogoda. Szesnaście 
stopni. Radzę włożyć płaszcze. Może padać deszcz...

1 adąc z lotniska samochodem, obserwując potoki wody 
zalewające szkła szoferki, myiłałem: „Trzeba mieć pe­

cha. Dwa dni w Odessie i_. deszcz!"
Z pobrzeży d~ogi strzelały co pewien czas napisy: Welco­

me to Odessa (witajcie w Odessie). Czyżby tu przybywali, 
i to w większe; ilości, turyści angielscy?

Informator na lotnisku był bardzo uprzejmy. W' przerwie 
między udzielanym: wyjaśnieniami, zauważył: — Pogoda 
nietypowa. Zwykle u nas o tej porze upały. Ale w Odessie 
długo nie pada deszcz. Hotel? Bardzo dobry dla cudzoziem­
ców; w centrum miasta. Jedzcie tam..

„Po co mi hotel dla cudzoziemców? Ja ehcę spotykać 
się z mieszkańcami. Nie dla gości zagranicznych tu­
taj przyjechałem.'" (W duchu zaś pomyślałem: i to jeszcze, 
w dodatku, tak drogi!)

Panienka w „Krasnym" patrzyła na mnie jak na dziwo­
ląga. — Teraz, w środku sezonu, bez uprzedniego zamówie­
nia. pan chcc dostać pokój w hotelu...

Zrobiła wszystko żeby mi coś znaleźć. W końcu powie­
działa- — Ma pan szczęście. Jest jedno miejsce w „Arkadii”.

— Gdzie ta „Arkadia"?
— Nad samym morzem. Dzielnica willowa. Letniska. Pe­

ryferia...
Uspokoiłem się.
— A co pan chciał zobaczyć w Odessie?
— Znam ja tylko z opowiadań, z książek Konstantego 

Paustowskiego. Morze, zatoki, typy odeskich mieszkańców, 
bazary, port.-

— No, w sam raz. Ale tej starej Odessy, już nie ma... 
W każdym razie życzę powodzenia. A Paustowski to świetny 
pisarz. Bardzo go lubię.

Hala sportowa już pod dachem

Fot. J. BROŻEK

Najważniejszą inwestycją o 
charakterze socjalnym iest 
w tym roku w naszej 

dzielnicy niewątpliwie hala 
sportowa Klubu Sportowego 
Hutnik. Przymiotnik „sporto­
wa" nie oddaje zresztą w peł­
ni jej przyszłego charakteru 
i przeznaczenia: poza impre­
zami sportowymi odbywać się 
tu bowiem będą występy e- 
stradowe. wiece i okoliczno­
ściowe spotkania załogi Huty 
im. Lenina. Nic więc dziwne­
go, że kierownictwo kombina­
tu. Komitet Fabryczny PZPR 
przykładają tak wielką wagę 
do sprawnego przebiegu bu­
dowy spotykając się zresztą 
ze zrozumieniem ze strony 
wykonawców.

W przeddzień wielkiego 
święta — srebrnego jubileu­
szu Polski Ludowej dokona­
liśmy dziennikarskiej wizji lo­
kalnej na budowie hali. Głó­
wna część obiektu — w języ­
ku projektantów i wykonaw­
ców segment B, czyli właści­
wa hafa sportowa — jest już 
pod dachem. Mostostal ¡»krył 
ją kratownicami konstrukcji 
fachowej, która czeka teraz 
na wypełnienie płytami pre­
fabrykowanymi.

Właśnie: czeka. Wszystkie 
dostawy materiałów budowla­
nych, konstrukcji itp. przy­
chodzą przed terminem, z wy­
jątkiem właśni» dostaw z Kra­
kowskich Zakładów Betoniar- 
skich i Żelbetowych w Łęgu. 
Oprócz wspomnianych już płyt 
dachowych, budownicźi/w-ie- 
czekają na łupiny żelbetowe 
do pokrycia kanału central­
nego ogrzewania. A fen wła­
śnie kanał to będzie w naj­
bliższych miesiącach węzłowy 
fragment robót. Popłynie nim 
ciepło do hali i innych obiek­
tów stadionu hutnika od głó­
wnej magistrali ciepłowniczej 
przy alei Lenina. Od *“go czy 
kanał zostanie wykonany -V 
terminie zależeć będz!e moż­
liwość prowadzenia robót we­
wnątrz hali w okresie zimo­
wym.

Skoro już jesteśmy przy ter­
minach.. Umowa między wy­
konawcą i inwestorem prze­
widywała oddanie obi»ktu do 
użytku w styczniu 1971 roku. 
Poszczególne fragmenty ro­
bót ujęte w obowiązującym 
do t“j pory harmonogrami“ 
realizowane sa obecnie prz»d 
terminem. Co do tego zgodni

są obaj moi rozmówcy —kie­
rownik budowy inż. Feliks 
Gaweł i inspektor nadzaru — 
inż. Marek Kosiba. Do.dajmy, 
że to wyprzedzenie, a co za 
tym idzie i możliwość przy­
spieszenia terminu oddania 
hali do użytku, powstały do­
słownie w ostatnich miesią­
cach. W ub. roku bowiem 
hala była budowana, śle cały 
wysiłek budowniczych stadio­
nu skierowany był na sztu­
czne lodowisko. Bardzo dużo 
zrobiono w trudnych warun­
kach zimowych, już po uru­
chomieniu sztucznego ’odowi- 
ska Od marca budowniczowie 
pracowali od czasu do czasu 
na dwie zmiany zwłaszcza 
gdy przychodziły terminowe 
roboty, jak na przykład beto­
nowanie-, a od 15 bm. budo­
wa prowadzona jest już sys­
tematycznie na dwie zmiany.

Budowę hali — podobnie 
jak i sztucznego lodowiska — 
prowadzi Zarząd Budowlano- 
Montażowy nr 2 „Koksownia" 
PPBHiL, jako generalny wy­
konawca. Budową kieruje z 
ramienia ZB-M nr 2 inż. Fe­
liks Gaweł, mistrzem budow­
lanym jest Mieczysław Rssa. 
Przy budowie hali pracuje 
szereg przedsiębiorstw specja­
listycznych. Nadzór nad bu­
dową sprawuje Rejon inwe­
stycji Ogólnych Huty im. Le­
nina, bezpośrednio inż. Ma­
rek Kosiba. Roboty energety­
czne nadzoruje inż. Eugeniusz 
Adamczyk. a roboty elektry­
czne inż.‘- Wiktor Gądek. 
-Obecnie na.-budowie hali 

ftracuje około 110 ludzi. Naj- 
epsze wyniki osiągają bry­

gady ciesielskie Tadeusza 
Krawczyk* i Józefa Nowaka, 
brygada murarzy Mariana 
Sułka, brygada betoniarzy Ja­
na Rogali, grupa pracowników 
Zarządu Robót Wykończenio­
wych PPBHiL pod kie-ewni :- 
twem inż. Chodurka oraz ze­
spół nowohuckiego „Instalu”. 
którym kieruje inż. Mazur­
kiewicz. Kierownik budowy 
jest zresztą bardzo zadowo­
lony ze współpracy ze wszy­
stkimi podwykonawcami.

Nie wypada nam więc u- 
czynić nic innego jak tylko 
wyrazić nadzieję, że w wyni-'- 
ku tej harmonijnej współ­
pracy hala sportowa, na któ­
rą tak czekamy, stanie szyb­
ko i że będzie to obiekt do­
skonałej jakości.

7 „Inturistu" wyszedłem zadowolony. Choć „Arkadia", 
nie zaciekawiła mnie zbytnio. Węgrzy, Niemcy. Czesi. 

Czasami słychać język angielski. Młodzi ludzie, zatrzęsie­
nie młodych. Wszyscy spieszą na plażę, na deptak. Jednym 
słowem „zwariowany świat".

dessa to miasto bohater. W okresie ostatniej wojny to- 
czyły się tu ciężkie walki. Z morza dokładnie widać 

obelisk, poświęcony pamięci nieznanego marynarza. Takich 
marynarzy, którzy zgwęli w obronie miasta, były tu tysią­
ce. Jest to pomnik — symbol.

Ale dzisiejsza Odessa to wielki przemysł, nort. piekne 
sklepy, rzeki wczasowiczów i turystów oraz gości z różnych 
stron świata.

Kortfcą t podróży do ZSRR (VIII)

Zamglona Odessa
Na deptaku za „Arkadią", nad morzem, w alejkach, spa­

cerują górnicy z Donbasu, chłopi ukraińscy, pracownicy in­
stytucji radzieckich, uczniowie, wojskowi. Wszyscy przyje­
chali tu po słońce.

Plażę wycięto w brunatnordzawym wybrzeżu. Spada ona 
ze wzgórz tarasami, kamienna obudową. Tysiące ludzi ko­
rzysta z kabin rozbieralni, rozciąga się na leżakach.
D iałym statkiem przybrzeżnej żeglugi, z mola w „Arka- 

dii" jadę do portu. Mijamy tonący w mgiełce Łanże- 
ron, ze zjeżdżalniami do wody, łódkami. Jeszcze piękniej­
sza plaża, to Łozanowkie.

Motorówka na skrzydłach, jak wodolot, błyskawicznie 
przenosi na molo Lozanowki. Nikną wyciągnięte szyje wiel­
kich kranów w porcie. Tutaj są już tylko: błękit, morze, re­
stauracje, i lekkie niczym motyle, kolorowe pawilony.

Dziadek na molo, inwalida z wojny, przerywając bilety 
wchodzących, pyta: — Ile płacicie w hotelu za dobę? Co,

Zaczęto się io Jeszcze w pier­
wszych lotach, a mott dniach 
po wyzwoleniu. Romantyzm 
wielkiej budowy, fascynacja od­

budową i rozbudową zakładów, 
fabryk po zniszczeniach wojen­
nych. I pierwsze samodzielne kro­
ki w tycie, wyjazd w zaciągu pio­
nierskim na Ziemie Zachodnie do 
Wrocławia. Praca w Zeyludze na 
Odrze, trudne warunki bytowa­
nia. Pamiętam, kilka dni niusia- 
tem spędzić w gruzach, gdyt me 
miotem, gdzie spać i bytem bez 
grosza przy duszy.

Potrzeba było zaledwie kilku 
lat i Wrocław zostot odbudowa­
ny.. Zycie wróciło do normalnego 
trybu i dla mnie nadszedł czas 
Żołnierskiej służby. Zostałem po­
wołany do marynarki wojennej. 
Przedtem Jeszcze były zaciągi, 
na wielką budowę koło Krakowa 
l zaczęła mnie nurtować nowa 
mysi — Nowa Hula — zetempow- 
ska huta — to moja jeszcze jedna 
szansa Nte zastanawiałem się du­
żo ani długo, przejechałem tutaj 
zobaczyć i i ciężkim sercem mu- 
siatem odjeżdżać po kilku miesią­
cach do marynarki.

Pierwsze moje kroki rozpoczęły 
się od zwiedzenia budującej się 
nowej dzielnicy w J»se r. Przyje­
chałem zatłoczonym autem cięża­
rowym do wioski Mogiła. Pogoda 
była paskudna, lalo bez przerwy. 
Puszyłem raźnym krokiem w kie­
runku stojących małych czerwo­
nych bloków. Dwa były Jut wy­
budowane. ■ 4 dalsze dopiero za­
częto budować. Na jednym z nich 
była tabliczka: „Komitet Powia­
towy PZPR w Nowej Hucie". Byt 
to pierwszy dom wybudowany w 
Nowej Hucie na os. A-l.

CŚiodzttem aż do zmroku, zmę­
czony usiadłem na stercie desek 
i rozmyślałem. Jestem na pewno 
tu potrzebny, napisy w całym 
kraju wołały — Nawa Huta po­
trzebuje rąk do pracy — a Ja prze­
cież miałem już ustabilizowane 
Zycie, kolegów, przyjaciół. Znów 
rzucić to wszystko i zaczynać od 
nowa? Nie wahałem się długo.

Wielu młodych z niedowierza­
niem mówiło o Nowej Hucie, czy 
aby to prawda, że tam tak łatwo 
o pracę, ie są dobre zarobki, bo 
przecież pamiętaliśmy opowiada­
nia ojców,! starszych.braci jak to 
było przed wojną, fe tak szum­
nie zapowiadane budowa i rozbu­

dowa COP przed wojną, gdzie na 
tysiące ludzi przyjmowano zaled­
wie l(K> czy 200 osób, a reszta od­
chodziła bez pracy lub czekała o 
chłodzie i głodzie.

Pamiętam czasy dzieciństwa. Oj­
ciec pracował w hucie szkła. Ja 
jako 7-t-letnl chłopiec często za­
nosiłem ojcu skromny posiłek, zu­
pa ztęmntaczana, kawałek postne­
go Chleba i bieplem do huty, żeby 
zupa nie wystygła, kogo lam stać 
było na termos. Zawsze chętnie 
biegłem do ojca, by zdążyć na 
przerwę, bo mogłem stanąć w 
bramie fabryki i gdy ojciec jadł 
usiadłszy na kamieniu, lub stosie 
jakichś rupieci czy żelastwa za­
glądać do hali fabrycznej i podzi­
wiać nieznane mi sztuczki kug- 
larskie hutników s-kia. jak z og­
nistej kult wyczarowywali różne 
przedmioty szklane, kryształy, ża­
rówki, butelki...

Początkowo rozpocząłem pracę 
przy budowie miasta, osiedla B-l 
i B-l. Praca tutaj Jednak nie da­
wała mi w pełni satysfakcji i w 
195Ż r. przeniosłem się do Zjedno­
czenia Przemysłowego Huty im. 
Lenina — Zarząd Budowlany nr 
3, gdzie po niedługim czasie o- 
trzymałem awans na personalne­
go. To stanowisko w tym okresie 
było bardzo ciężkie i nie cieszy­
ło się zbytnim poważaniem i sza­
cunkiem. Co miesiąc zmieniali 
się personalni, be zarobki byty 
bardzo małe. Zarabiałam 300 zł, 
gdy tymczasem na budowie zarob­
ki były dwa razy większe, a takie 
można było pracować po godzi­
nach ile kto chciał. bo frontu ro­
bót nie brakowało. Niejednokrot­
nie przy betonowaniu fundamen­
tów pod wydziel szamotowy ZMO 
czy dolomltownię bez przerwy 
pracowaliśmy całą dobę. Nie le­
piej było i za biurkiem. Cały 
dzień w tym czasie przyjmowaliś­
my po UW do za« ludzi, by po 
kilku dniach stwierdzić, ie M 
proc, z nowoprzyjętych popraco­
wało po 2 i 3 dni | porzuciło 
pracę.

Z przyjemnością wspominam 
dzisiaj te lata, ludzi takich jak 
kierownik Zarządu inż. Sekulski, 
odznaczony wtedy Złotym Kręg­
iem Zasługi, za oddame Wydziału 
Szamotowego ZMO. inż. Nowa­
kowski, Mazur, Patrzałek i In.

Z. TURGAŁOWSKI

tuoii.' mo nas — powiaaa — tam za piazq. przyjez- $
diaja letnicy z całego Związku Radzieckiego. Wzdłuż ulicy 
wynajmują pokoje. Od otoby płacą — oczywiście z poście- | 
lą --- po rublu. A utrzymanie? Także niedrogo! Na dzień S 
wystarczy jeden rubel. W tych jadłodajniach prowadzonych 
przez zakłady lub w powilonach gastronomicznych — wska- s 
zuje ręka. — Taa-kie jedzenie!

— A kto u was mieszka?
— W zeszłym roku byli studenci z Moskwy, teraz pułkow­

nik z wojska, też moskwiantn.
D iękne są nabrzeża Odessy. Łukami biegjtą zatoki owi- 
* nięte w spirale mgieł Woda huczy na ołazach. a dalekie 
fale odbijają się od brzegów i gonią z łoskotem, białymi 
grzywami.

Na horyzoncie tkwią statki. Wydaję się że zasnęły, a je­
dnak zmieniają położenie.

Czasem zaburczy motorówka, odrzutowiec uderzy barie­
rą dźwięku, lub wodolot prześlizoa się po wierzchu niebie- 
skosinej, mlecznozieloncj, granatowej, popielatej, czy sta­
lowej wody.

Młodzi chłopcy, spaleni słońcem, kołyszą się na łódce 
o sto pięćdziesiąt metrów od brzegu. Moczą nogi. Łuszczą 
pestki słonecznika. Spluwają. Łowią ryby.

Na wzgórzach toną dom ki w zieleni. Wytryska topola, 
chłód przechowują akacje i sady.

Ciężkie wywrotki zwożą betonowe bloki. Z unoszonych 
automatycznie skrzyń spadają one w morze tworząc nowy 
falochron. Powstanie tu port, lub mała baza rybacka.

Na pobliskiej „Arkadii’ taki szum, że morza nie słychać. 
Ta plaża, dosłownie „pęka w szwach".

A jednak Odessę, to sine morze, białe na nim płótna stat- 
ków, zamglone zatoki t chłopców ciskających pestki 

w wodę — skądś już znam.
To zauroczył mnie stary mistrz Paustowski, jego „Kol­

chida", opowiadania odeskie...
ROMAN WOLSKI
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Hufce studenckie
budują Hutę im. Lenina
Przez trzy miesiące, od lip- 

ca pracują w PPB HiL stu­
denckie ochotnicze hufce 

pracy. Ponad tysiąc studentów 
z AGH, WSE i Politechniki 
Krakowskiej wykonuje proste 
prace przy wznoszeniu nowych 
obiektów kombinatu Huty im. 
Lenina i pracuje na innych 
budowach, które prowadzi 
Przedsiębiorstwo Przemysło­
we Budowy Huty im. Lenina.

W lipcu pracują dwa hufce: 
z AGH — liczący 140 osób i 
z WSE — zatrudniający 60 stu­
dentów. Jak poinformował nas 
Edward Pabian, pracownik 
Działu Zatrudnienia PPB HiL, 
a kiedyś działacz studencki 
OHP, tegoroczna akcja prze­
biega niezwykle sprawnie. We­
szły w życie akty normatywne 
regulujące zatrudnienie stu­
dentów. w ramach OHP, a i 
samo przedsiębiorstwo bardzo 
dobrze przygotowało się do 
ich przyjęcia.

Poza ośmioma godzinami 
pracy, dyrekcja PPB HiL za­
pewniła młodzieży wiele a- 
trakcji. Do dyspozycji studen­
tów oddano klub w hotelu ro­
botniczym na os. Złota Jesień 
w Bieńczycach, w którym mie- 

mimuifnniiniiHniiiiiinniiinTniinnnni

Porady praktyczne
Camping, to jeden z najprzy­

jemniejszych rodzajów odpoczyn­
ku urlopowego. Takie bezpośred­
nie obcowanie z przyrodą uspo­
kaja nerwy, wpływa dodatnio na 
samopoczucie... oraz niezwykle 
wzmaga apetyt, który nie zawsze 
da sie zaspokoić suchym prowian­
tem. Od czasu do czasu musi się 
przygotować jakieś danie gotowa­
ne. Zresztą gotowanie przed na­
miotem na zaimprowizowanej ku­
chni lub kocherze ma specjalny 
urok. Na warunki campingowe 
nadają się przede 'wszystkim da­
nia jednogarnkowe_, które muszą 
jednak być treściwi 1 Ićalófycżhć. 
Oto nasze propozycje: Jajeczni­
ca i grzybami — Proporcja na 4 
osoby: ok. 1/2 kg własnoręcznie 
zebranych kurek lub maślaków 
umyć 1 osaczyć z wody — pokra­
jać. Roztopić na patelni 2 łyż­
ki masła lub margaryny, dodać 
drobno posiekaną cebulę oraz 
grzyby i następnie dusić d« mięk­
kości. Posolić i popieprzyć do 
smaku — następnie zalać szklan­
ką śmietany. Zagotować. Dodać 
6 lekko posolonych, robityeh wi­
delcem jajek — gdy jaj się zetną 
podzielić porcje. Potrawę je się z 
Chlebem posmarowanym masłem. 
Makaron z kiełbasą: 35 dkg kieł­
basy pokroić na cienkie paseczki. 
W rondlu roztopić 5 dkg masła 
lub margaryny, dodać pokrojoną 
na cienkie plasterki cebulę 1 sma­
żyć do zrumienia. Następnie do 
rondla należy włożyć odced-ony 
z wody groszek z puszki, wymie­
szać i na małym ogniu podgrze­
wać wraz z kiełbasą. Oddzielnie 
ugotować 25 dkg makaronu. Go­
rący wymieszać z kiełbasą i gro­
szkiem — całość zalać sosem sero­
wym. Sos: w szklance gorącego 
mleka rozpuścić na małym ogniu 
3 trójkącik! topionego serka — 
dodać pieprzu do smaku. Makaron 
należy spożywać natychmiast po 
ugotowaniu.

Swietny ubiór na campingi. Suk- 
nia-kombinezon uszyta z niemną- 
cego materiału. W chłodniejszo 
dni można pod spód włożyć swe­
ter lub bluzeczkę z rękawami. Su­
kienka jest z tv,u zacinana na 

eklet.

szka ok. 70 proc, zatrudnio­
nych studentów (pozostali ' j 
mieszkańcy Krakowa), organi­
zowane są wycieczki itp. Do 
minimum skrócono formalno­
ści związane z przyjmowaniem 
do pracy. Zajmują one tylko 
4,5 godz.

Sami studenci też okazują 
wiele aktywności nie tylko na 
budowach. W klubie hotelo­
wym, któremu dano wdzięcz­
ną nazwę „Pracuś”, organizu­
ją spotkania i odczyty, prowa­
dzi się konsultacje z przed­
miotów nastręczających naj­
więcej kłopotów przyszłym 
magistrom i inżynierom; po­
wstał też zespół muzyczny zło­
żony ze studentów AGH.

W przyszłym miesiącu po- 
dejmą również pracę na bu­
dowach PPB HiL dwa hufce 
radzieckie. Będą to studenci 
uczelni Leningradu i Lwowa.

(now)

Z okazji 25 rocznicy PKWN, 
w ostatnich dniach odby­
ła się uroczysta akademia 

w Prezydium DRN Nowa Hu­
ta dla pracowników Prezy­
dium. Referat okolicznościo­
wy na temat osiągnięć 25-le- 
cia PRL, przemian w życiu 
politycznym, społecznym, gos­
podarczym, sytuacji między­
narodowej wygłosił przewod­
niczący Prezydium inż. Tade­
usz Górski.

Na tle dorobku Polski Lu­
dowej w ciągu 25 lat przy­
pomniał on osiągnięcia naj­
młodszej dzielnicy Krakowa, 
Nowej Huty, jak również roz­
wój kombinatu w ciągu tego 
okresu.

Wiele uwagi poświęcił dzia­
łalności rad, w szczególności 
DzłśRliĆbwSj’ Rady Narodowej i.ł»t pochwalny- dla mgr i 
Nowa Huta, która poszczycić 
się może poważnymi osiągnię­
ciami. Obecnie DRN zatrudnia 
170 pracowników, wśród nich 
wielu zasłużonych, pracują­
cych tu po kilkanaście lat.

Z notatnika obserwatora

Na akademii Brązowym 
Krzyżem Zasługi odznaczona 
została Józefa Wyrwicz, po­
nadto szereg pracowników o- 
trzymało listy pochwalne. Są 
to: Tadeusz Bras, Jadwiga 
Stanowska, Krzysztof Szopa. 
Józefa Cwiklik, Janina Zając, 
Janina Pazera, Maria Bodnar, 
Janina Ilelman, Alfons Ste­
cki, Józef Broda.

W części artystycznej aka­
demii wystąpiła aktorka Tea­
tru Ludowego, Iren* Jun.

17 obrońców
polskiego wybrzeża
T) rzez pięć dni, od 8 do 12 

lipca przebywała na 
Ł Wybrzeżu delegacja fa­
brycznego ZBoWiD-u. Wete­
ranów ostatniej wojny — pra­
cowników Huty im. Lenina 
gościli zbowidowcy z koła 
przy Marynarce Wojennej.

Prężny Zarząd Fabryczny 
ZBoWiD utrzymuje stałe kon­
takty z wieloma kołami orga­
nizacji kombatanckiej w ca­
łej Polsce. W czasie częstych 
wycieczek, jakie wymieniają 
między sobą koła, członkowie- 
poznają historię walk na róż­
nych terenach kraju, uczestni­
czą w spotkaniach z bohate­
rami ostatniej wojny, a urny 
z ziemią pobraną z miejsc u- 
święconych walką i męczeń­
stwem Polaków wzbogacają 
muzeum prowadzone przez ZF 
w swoim klubie.

Ta działalność zbowidow- 
skiej organizacji w HiL stano­
wi zasadniczą część progra­
mu obchodów srebrnego jubi­
leuszu Polski Ludowej, u któ­
rej powstania legł wielki trud 
wojenny właśnie członków 
ZBoWiD.

Program pobytu na ziemi 
gdańskiej był bardzo bogaty. 
Opieka, jaką nad naszą grupą 
roztoczyli zbowidowcy - ma­
rynarze, była niezwykle serde- skim obrońcom Westerplatte.

Trzy dni muzyki i sportu 
no Zarabiu

Nasze XXV-lecie
Myśleniekie Zarąbie ed łat 

gości hutników x HL. Przez 
ostatnie dwa lata Zarząd Fa­
bryczny ZMS był zdobywcą 
pucharu Prezydium °RN w 
Myślenicach za najlepiej zor­
ganizowaną niedzielę. W tym 
roku imprezy orgar zewane 
przez fabryczną organizację 
ZMS odbędą się w dniach 20- 
22 lipca. Będzie to centralna 
impreza dla młodzieży i star­
szych pracowników kombina­
tu. Przez trzy dni nad jazem, 
w POSTiW-ie. na trasach rai 
cin hoteli hutniczych trw„ 
będą imprezy spprtowe, kultu­
ralne i rozrywkowe.

W wielkiej rewii wystąpią 
najlepsze zespoły Zakładowe­
go Domu Kultury HiL, zespół 
Pieśni i Tańca „Górale” z 
Zakopanego, artyści scen kra­
kowskich. Poza tym przewidy­
wane są wystawyifotograficz- 
na i książek wras i kier­
maszem.

Na chętnych do wyjazdu o- 
czekiwae będą autobusy pod 
„Orbisem”, 20 i 22 a godz. 7.30 
i 21 bm. • 15.30. (now)

Z okazji 22 Lipca

j.
_ T- Brasb — kler. Wydziału Oświaty DRN

w Nowej Hucie. Kot. J. BROMK
iimiiHiiimiiiiiimimnwtmimiiiiiiiimiiiimiiimiitiitim*

W ZIELONEJ OPRAWIE
Sęerysta zieleń. bardzo inten- 

sywna w tym roku na nowohuc­
kich skwerach i polach okalają­
cych nawą d^iełnie^, dodaje nro- 
dy miastu. Miastu coraz hardziej 
odświętnemu, w miarę zbliżania 
się 22 Lipca, kulminacyjnego dnia 
obchodów dwudziestopięeiolecia 
PRL. Już w całym tygodni« po­
przedzającym święto pojawiało 
się na ulicach i w witrynach 
sklepowych coraz więcej dekora­
cji okliernośeiowych.

Mim« okresu wakacyjnego, w 
którym sporo mieszkańców, zwła- 

ezna. Nic w tym zresztą dziw­
nego. przecież było to spot­
kanie ludzi, których połączy­
ła wspólna walka, wspólny 
wysiłek w najważniejszej dla 
każdego Polaka sprawie — od­
zyskanie niepodległości i spo­
łecznego przeobrażania naszej 
ojczyzny. Wprawdzie rożnymi 
drogami szli ci bojownicy o 
wolność i społeczną sprawie­
dliwość.
formccjach. Ale wspól-sfc cel 
najbardziej zbliża ludzi.

Hutnicy w czasie pobytu na 
Wybrzeżu zwiedzili miejsca 
walk: Oksywie, gdzie zresztą 
na ORP „Gryf" zakwaterowa­
no naszą wycieczkę. 
Gdańsk. Westerplatte, 
dzili zabytki polskiej cultu- 
ry — Stare Miasto w Gdań­
sku, katedrę oliwską ze sław­
nymi w śwtecie organami o- 
raz urocze zakatki nadbałtyc­
kie — Krynicę Morską i 
Szwajcarię Kaszubska. Zwie­
dzili również porty i stocznię.

Zasadniczymi punktami pro­
gramu było złożenie hołdu o- 
fiarom faszyzmu pomordowa­
nym w obozie koncentracyj­
nym w Stuttchofie, w którym 
zginęło męczeńską śmiercią 85 
tysięcy obywateli wszystkich 
krajów Europy i bohater-

W różnych służyli

Hel, 
Zwie-

Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Miejskiego Nowa Huta 
obchodzi wraz z dzielnicą ju­
bileusz 20-lecia działalności. 
Za datę powstania PBM-u 
przyjmuje się czerwiec 1949 r., 
kiedy to Społeczne Przedsię­
biorstwo Budowlane nr 12 roz­
poczęło roboty przy wznosze­
niu pierwszych budynków 
mieszkalnych w dzielnicy. W 
lipcu tegoż roku na plan bu­
dowy weszło również Państwo­
we Przedsiębiorstwo Budo­
wlane nr 10. a w 1950 r. na­
stąpiło połączenie obu tych 
przedsiębiorstw i powołano io 
życia Zjednoczenie Budowy 
Miasta Nowa Huta. Obecną 
nazwę PBM Nowa Huta przed­
siębiorstwo nosi od 1958 r.

W ciągu 20 lat PBM może 
ooszczycić się budową wieln 
bloków mieszkalnych i obiek­
tów soc.ialno-usługowyeh. za­
równo na terenie Nowej Huty, 
jak i Krakowa i innych miej­
scowości. Łącznie w ciągu te­
go okresu wybudowano około 
113.120 izb. 50 szkół, 28 przed­
szkoli, 12 żłobków, 3 szpitale, 
teatr oraz ponad 240 obiektów 
handlowych i usługowych.

Podczas, gdy pierwszy okres 
działalności przedsiębiorstwa 
charakteryzuje się stosowa­
niem tradycyjnych metod bu­
dowlanych. obecnie 84 proc, 
stanowi budownictwo uprze- 

ren dzieci wyjechało na wy­
wczasy letnie, ruch w newohue- 
kiej dzielnicy nie osłabł. Przyby- 
wają do na* liczne wycieczki od­
wiedzające Kraków i nie omija­
jące również nowohuckie) dziel­
nicy: przywykliśmy de widokn 
roześmianych kolonistów, bawią­
cych na odmianę w Nowej Hu­
cie I gości krajowych oraa za­
granicznych mieszkających w O- 
środku Turystycznym w sąsiedz­
twie Zalewu. Taki Jest nastrój 
nowohuckiej ulicy w dni jubile- 
uszwe, przed Zt Lipca. A gdy za­
świeci ciepłe, lipcowe słońce, je­
szcze lepiej widać jak piękna jest 
Nowa Huta, dwudziestolatka s 
przyszłością, (łk)

Vczestnicy wycieczki w sku­
pieniu przechodzili przez oca­
lałe baraki obozu. Oprowa­
dzał nas jeden z organizato­
rów ruchu oporu ’c Gdań­
skiem — komandor Wyszyń­
ski. Spod obelisku, który stoi 
na ostatniej drodze, którą od. 
bywali więźniowie — między 
komora gazową a kremato­
rium pobrano do urr.y ziemię.

W piątek jedenastego w go­
dzinach popołudniowych ho­
lownik wiozący hutników cu­
muje przy nabrzeżu na Ke- 

W moment po złożeniu wierteł pod 
■uerpiatie. Od lewej sekretarz kf 
mandor Henryk Wąsowicz i prezes 
kowski.

pomnikiem bohaterów
PZPR tow. Józef Nowotny, Ko- 
ZF ZBoWiD — tow. Antoni Dal-

sterplatte. Czterej studenci — 
podchorążowie z Wyzszej 
Szkoły Marynarki Wojennej 
”io»q wieniec od kombatantów 
Huty im. Lenina. W towarzy­
stwie przewodniczącego kola 
ZBoWiD przy Marynarce Wo-

20 lat „fabryki domów“

Fot. J. PODLECKIFrigment osiedla Kolorowego

mysłowione. 8 proc. — trady­
cyjne i również 8 proc. — bu­
downictwo tradycyjne uprze­
mysłowione. Warto przypom­
nieć przełomowy rok 1954, kie­
dy wprowadzono żurawię wie­
żowe, służące początkowo do 
transportu materiałów trady­
cyjnych, a później elementów 
prefabrykowanych do monta­
żu. W r. 1955 powstają pierw-

Huta im. Lenina na... bocheńskich polach
pól. Nie jest też dobrze z nie­
którymi dostawami urządzeń, 
zarówno ze strony inwestora 
jak i Elektromontażu oraz In- 
stalu. Trzeba zrobić wszystko, 
aby dotrzymać ustalonych ter­
minów.

Bochnia, choć daleko od 
hutr. to też ważna inwestycja.

Foto J. ROSKIEWICZdziesiątki innych o-

Mostostalu kierowa- 
inż. EUGENIUSZA

(Dokończenie ze str. 4) 
JÓZEFA ZAWADY i bryga­
dę ciesielską WŁADYSŁAWA 
SOBASIA (brata majstra). Le­
gitymują się nie tylko dużym 
stażem i ogromnym doświad­
czeniem. Ich konkretny udział 
w budowie HiL. to wielkie pie­
ce od pierwszego do piątego. 
Słabi ng i 
biektów.

Z załogi 
nej przez 
HRYNIEWICZA na wyróżnie­
nie zasłużyli sobie: mistrz 
MIECZYSŁAW KACZMAREK 
i jego ludzie. Zgrany, mocny 
zespół. Bez przesady nieza- 
stąpieni w swoim fachu. Kie­
rownik budowy wystawia im 
najlepsze świadectwo, ma do 
nich po prostu duże zaufanie. 
Dobrze.sprawią się tęż załoga 
ZRI, jpęęjaliści ód kolekto­
rów, dróg, torów kolejowych. 
Weszli 'ptt-wsi na budowę, a 
i dziś dużo od nich zależy. 
Wyróżniają sie mistrzowie TA­
DEUSZ CHOCHOŁ EK i WŁA­
DYSŁAW TOMON.

Sygnalizujemy 
trudności

Tak
ich

brakTak jak wszędzie nie 
ich i na tej budowie. O- 
późnia się zakładanie przez 

..Elbud" linii wysokiego na­
pięcia zasilającej główną sta­
cję transformatorową. Przed­
siębiorstwo chce zacząć prace 
w 1970 roku, a tymczasem naj­
korzystniej było by przystąpić 
do nich w jesieni, po zebra­
niu przez chłopów plonów z 

jennej komandora doc. dr :nż. 
Henryka Wąsowicza i koman­
dora Mieczysława Wojtasia — 
wieniec składają przeditawi- 
ciele HiL-OW.*kiego ZBoWiD 
— sekretarz KF PZPR tow. 
Józef Nowotny i prezes ZF 
ZBoWiD tow. Antoni Dałkow­
ski. Wcześniej witał hutników 
po zejściu na lad wiceprezes 
Zarządu Okręgu ZBoWiD w 
Gdańsku kom. Witczak. O bo­
haterskiej obronie polskiej za­
łogi przed przeważającymi si­
lami wroga mówił jeden z u- 

ctesfników tej obrony starszy 
sierżant rezerwy Michał Gaw- 
Uek.i.

II wojna iwiatowa zaczęła 
się porażką, a skończyła klęs­
ką Niemiec. Nie dotrzymał 
przyrzeczenia danego fueitre- 

sze budynki z elementów wiel- 
koblokowych.

W r. 1961 znajdują zastoso­
wanie w budownictwie przed­
siębiorstwa wielkie bloki typu 
„Żerań”, a w rok później zo- 
staje wzniesiony pierwszy bu­
dynek z wielkich płyt „Do­
mino”.

(Dalszy ciąg na sir. 7)

PROBLEMY
RACJONALIZATORSKIE

(Dokończenie ze str. 4) 
sków racjonalizatorskich., liczba 
przedstawiająca wartość znów 
wielu milionów złotych oszczęd­
ności dotąd nieuzyskanycb w 
praktyce.

Sięgnijmy z kolei do opinii Klu­
bu Techniki i ,Racjonalizacji HiL 
w sprawę powyższej. Czy więc 
zastąpiła poprawa w sposobie wy­
płacania nagród za przyspiesze­
nie zastosowania prbjMlctów ra­
cjonalizatorskich? z tym pyta­
niem zwracamy się do wiceprze­
wodniczącego KTiR mgr leż. K. 
Grześkowiaka.

— Owszem, można powiedzieć, 
it jest Już poprawa w sposobie 
dzielenia tych nagród w naszej 
nucie, ale nie w pełni i nie we 
wszystkich wydziałach. Uważam, 
ze trzeba od razu, z góry, us’a- 
wić'”Właściwych ludzi dc realiza­
cji zał wierdzonego projekta ra­
cjonalizatorskiego, ze szczegóło­
wym ws znaczeniem zadań i za­
kresu odpowiedzialności za ich 
wykonanie. Ci lu r.ie powinni na­
stępnie otrzymać nagrody za 
współdziałanie i przyspieszenie 
wprowadzania w życie wniosku. 
To musi być zasada, ściśle prze­
strzegana w każdym wydziale.

rowi gaulojter Wolnego Mia­
sta. Polski przyczółek w 
Gdańsku miał zostać zajęty w 
ciągu kilku godzin. W pierw­
szej półgodzinie walk hitle­
rowcy stracili 362 poległych i 
wielu rannych. Nie pomogły 
salwy Schłezwik - Holstein. 
Nie zmogły Polaków salwy 
baterii niemieckich. Stuosiem- 
dziesięciodwuosobowa polska 
załoga dzielnic odpierała 
wściekłe ataki wrogów. „Po­
trafiliśmy dotrzymać tajemni­
cy państwowej, faszyści de 
mogli nas dlatego skutecznie 
razić ogniem" — mówi st. 
sterż. Gawlicki.

W sobotę delegacje nuty z 
tow. tow. Nowotnym i Dał­
kowskim przyjął rektor *.yyż~ 
szef Szkoły Marynarki Wojen­
nej kontradmirał Pietrasz­
kiewicz.

Wieczorem, przy lampce wi­
no. następnie pożegnanie dele­
gacji HiL przez koło ZBoWiD 
przy Marynarce Wojennej. 
Prezesi wymieniają toasty i 
pamiątkowe upominki. Padają 
proste, żołnierskie słowa. Sło­
wa, które mćwią. że dawni 
żołnierze frontowi, po odło­
żeniu karabinów nie zażywa­
ją wypoczynku. W pracy za­
wodowej i społecznej umac­
niają ludową obronność, siłę 
naszej ojczyzny, krzewią wie­
dzę o bohaterstwie naszego 
żołnierza wśród młodzieży.

W niedzielę reno odjeżdża­
my z Gdyni. O świcie na na­
brzeżu oksywskim żegna na3 
stały opiekun hutniczej grupy 
komandor Teichert. (now)
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POGODA
PO TYGODNIU deszczu 1 chło­

du wróciło ciepło 1 słonce. 
Sprowadził jc rozległy wyz się­
gający znad Wysp Brytyjskich 

r.ad Europę środkową, w naj­
bliższych dniach centrum tego 
wyżu znajdzie się nad Polska, 
eo pozwoli wnioskować, że sło­
neczna i upalna pogoda utiży- 
ma się przez dłuższy czas. Tem­
peratura podniesie się powyżej 25 
stopni, miejscami do »■ stopni, 
ciepłe będą także noce. Ni opa­
dy się nie zanosi, tylko lokalnie, 
zwłaszcza w rejonach górskich i 
podgórskich, mogą wystąpić prze­
lotne deszcze, a nawet burze. W 
ciągu dnia niebo albo bezchmur­
ne, albo urozmaicone malowni­
czymi chmurami klebiasts-ml. tak 
zwanymi cumulusami pięknej po­
gody. PROMYK

Potrzebna zmiana szyldu?
..Punkt informacyjny” Spół­

dzielni Usług Kinowych „Filmo­
technika" w Nowej Hucie powi­
nien chyba na okres wakacyjny 
zmienić szyld, aby nie wprowa­
dzać w Wed interesantów, gdvż 
pracująca tam obecnie osoba nie 
chee udzielać informacji doty­
czących programów kin spółdziol- 
etyeh, udziela natomiast mora­
lizatorskich pouczeń, te naloty 
sobie kunić informator kinowy, 
aby wiedzieć jaki jest program 
kin. Rada — owszem, niezła. 
Problem tylko w tym, że tych in- 
fermaterów- jest b. znikomy na­
kład, a ponadto ukazują się czę­
sto z dużym opóźnieniem. Nas je­
dnak bardzo zastanawia po co 
jest wywieszka „punkt informa­
cyjny” i po co w tym punkcie 
jest służbowy telefon jeśli nie 
można uzyskać informacji?

Proponujemy więc zmianę szyl­
du na okres Wakacji i ez-kamv 
na powrót pracownicy prowa­
dzącej punkt przez cały rok. któ­
rej nigdy nie sprawiało trudności 
udzielanie wyczerpujących infor­
macji. kp

Krótko
DMH POMADA 4 ZESPOŁY 

ARTYSTYCZNE
Dom Młodego Hutnika, je­

dna z placówek ZDK HiL, w 
której, podobnie jak w in­
nych. prowadzona jest dzia­
łalność oświatowa, artystycz­
na i imprezowa liczy obecnie 
4 zespoły artystyczne, składa­
jące się z 26 uczestników.

Jest to zespół beatowy 
..Tamci”, zespół muzyczny 
..Synkopy”, responalny pn. 
„Chodoki” oraz kabaret.

TWÓRCZOŚĆ OGNISKA 
PLASTYCZNEGO

Działalność ogniska plasty­
cznego ZDK znana jest już do­
brze mieszkańcom Nowej Hu­
ty i załodze HiL z szeregu 
ekspozycji malarstwa i rzeź­
by. Ostatnio prace artystów 
amatorów, członków ogniska 
— a są to przeważnie hutni­
cy—wystawiono w KDK oraz 
w galerii „Rytm” w ZDK. 
Cieszą się one dużym zainte­
resowaniem....

Z WODĄ NIE NAJLEPIEJ...
Znane są kłopoty mieszkań­

ców Nowej Huty, a szczegól­
nie najmłodszych osiedli z... 
wodą. Znane są również sta­
rania w kierunku złagodze­
nia deficytu wody. Np. w os. 
Bieńczyce wprowadzono do­
datkowo do realizacji w r. 
1969 budowę magistrali wodo­
ciągowych Krzesławice—Zes- 
tawice i Krzesławice - Bień­
czyce.

W planach jest również do­
datkowe ujęcie wody.

m
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Po przeprowadzonym niedawno remoncie, sklep jubilerski przy Plac« Ce«traln»m 
wygląda jeszcze ładniej i nowocześniej. Placówka ta dysponuje dużym wyborem biżu­
terii, zarówno krajowej, jak i z importu, zegarków, przedmiotów ze srebra, krysatalów.

Można tu również zakupić szereg innych atrakcyjnych towarów importowanych, 
«acacKÓlaic ■ Chin. Tutaj także naprawia się zegarki... -

Fot. J. Fodloefci

Szczególnie bogato przedsta­
wia się program imprez z 
okazji 22 Lipca, organizo­

wanych na terenie dzielnicy w 
dniach od 20 do 22 bm. Wy­
mieńmy tylko te ważniejsze...

20 bm. przy alei Róż prze­
widziany jest koncert orkie­
stry detej HiL, <w godzinach 

| od 17 do 19). W przeddzień 
Święta Lipcowego wiele cie­
kawych imprez odbędzie się 
w Ośrodku Sportowo-W-.-po- 
czynkowym na Zalewie. W go­
dzinach od 16 do 19 planowa­
ny jest m. in. korowód harce­
rzy, obozujących nad Zale­
wem oraz zabawa dziecięca. 
W tym samym dniu (21 bm.) 
w sali kinowej ZDK HiL w 
godzinach od 19.30 do 21 prze­
widziana jest projekcja fil­
mów krótkometrażowych pt. 
..Nasze 25-lecie i 20-lecie”. na 
tomiast o godz. 21 rozpocznie 
się wyświetlanie filmów fabu­
larnych na wolnym powietrzu 
w osiedlach: Złota Jesień. Na 
Wzgórzach Krze'ławickich, 
Teatralne i Młodości.

Najwięcej imprez artystycz­
nych zaplanowano na 22 lipca.

Zapraszamy przede wszyst­
kim do ośrodka nad Zale­
wem. gdzie imprezy rozpoczną 
się już o godz. 10 i trwać będą 
do 21.30. A oto ważniejsze z

Dla dzieci w Nowej Hucie

Półkolonie, bazy ZHP
W tegorocznym okresie let­

nim, na terenie dzielnicy or­
ganizowanych jest szereg róż­
nego rodzaju form wypoczyn­
ku dla najmłodszych, jak 
„małe wczasy” urządzane 
przez TPD. półkolonie, któ­
rych organizatorami sa zakła­
dy pracy i Wydział Oświaty 
Prezydium DRN oraz bazy 
„nieobozowego lata” tworzone 
przez organizację harcerską.

Tę ostatn'ą formę wczasów 
zorganizowano w budmkach 
szkolnych nr !l)3 oraz liccsch: 
nr 3 i 11. W godzinach od 8 do 
16 pod opieką instruktorów 
harcerstwa" dzieci i rńlodżież 
spędzają czas na grach, za- 
bawach„.czy pą wycieczkach.

W szkole nr 84 w os. Szkol­
nym zorganizowano półkolo­
nię (Wydział Oświaty), nato­
miast w szkole nr 86 spędzają 
wakacje dzieci hutników.

20 lat „fabryki domów"
(Dalszy ciąg ze str. 6)

Z okazji 20-iecia PBM tru­
dno nie wspomnieć o jego za­
łodze. W pierwszych latach re­
krutowała się ona z niewy­
kwalifikowanej siły roboczej, 
werbowanej z terenu całego 
kraju. Stopniowa załoga uzy­
skiwała Wymagane kwalifika­
cje, wiąźąc się coraz bardziej 
z przedsiębiorstwem. Obecnie 
PBM posiada najbardziej sta­
bilną kadrę wśród przedsię­
biorstw regionu krakowskie- 
go.

W PBM-ie około 40 osób po­
siada 20-letni staż pracy. Za- 

| sługi załogi PBM-u były wy- 
i soko ocenione przez partię i 

rząd, czego dowodem są licz­
ne odznaczenia państwowe.

Z działalnością przedsiębior­
stwa łączy się zagadnienie wy­
dajności pracy. Jest ona naj­
wyższa wśród przedsiębiorstw 
budownictwa ogólnego KZB 
i wynosi w ostatnich litach 

| w produkcji podstawowej o- 
koło 240 tys. zł na 1 rob. Sta­

Imprezy z okazji 
25 rocznicy 

powstania PRL 
nich: od godziny 10 do 11.30 
— konkurs rysunku na 
asfalcie z nagrodami, od 14 do 
17 — ..Otwąrty obóz harcer­
ski" — zwiedzanie obozu i 
wvstawy fotograficznej nowo­
huckiego hufca ZHP, od 17-18 
godz. — ognisko harcerskie na 
wyspie (w programie występy 
zespołów dziecięcych), od 
godz. 18 do 19 impreza arty­
styczna w wykonaniu aktorów 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Imprez Artystycznych, 
od 19 do 21 godz. zabawa lu­
dowa. a następnie parada ka­
jaków z pochodniami oraz o- 
gniska na wodzie.

W tym samym dniu, w 
godz. od 16 do 21 w os. Na 
Stoku przewidziane są impre­
zy i konkursy dziecięce, wy­
stępy zespołów rozrywkowych 
i zabawa ludowa. Podobnie 
programy rozrywkowe zapla­
nowano w tych samych godzi-

Najmłodsi czują się tu bar­
dzo dobrze, mają zapewnioną 
opiekę, rozrywkę, wypoczy­
nek. «

Zainteresowanych informu­
jemy, że są jeszcze wolne 
miejsca na półkoloniach i in­
nych formach wczasów w 
mieście. Zachęcamy do sko­
rzystania... m

Jednym zdaniem
W olcreste ostatnich 4 lat 

mieszkańcu Nowej Huty zło­
żyli na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół i Internatów 
blisko 29.515 tys. zł.

i*'

U’ ub. kadencji, w ramach 
Wydziału Zatrudnienia prze­
szkolono bliskó tf>0 kobiet, w 
15 różnych zawodach.

m

łemu wzrostowi wydajności 
pracy i osiąganiu coraz lep­
szych wyników produkcyjnych 
i ekonomicznych, służy sze­
roko rozwinięte w przedsię­
biorstwie współzawodnictwo 
pracy. Bardzo dobre wyniki 
uzyskiwano również we współ­
zawodnictwie przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych w 
ramach Krakowskiego Zjedno­
czenia Budownictwa i ogólno­
polskim.

Całokształt pracy PBM-u 
spotyka sie z wysoką oceną 
władz nadrzędnych i tereno­
wych. Świadczy o tym m. in. 
nadanie przedsiębiorstwu w 
1967 r. Odznaki Budowniczego 
Nowej Huty i Złotej Odznaki 
m. Krakowa, a w r. 1968 — 
Złotej Odznaki Centralnego 
Związku Spółdzielczości Budo­
wnictwa Mieszkaniowego.

Plan na bieżącą S-latkę wyno­
sił 24.SM izb nłlenkalnyCh, za­
łoga przedsiębiorstwa podjęła jed­
nak zobowiązanie wykonania po- 5 
nadplanowo 7.97» izb. W przyszłej

nach w os. Teatralnym, Złota 
Jesień, Willowym (przed po­
cztą).

Wśród imprez, organizowa­
nych w domu kultury KZBiŻ 
w Łęgu (godz. 16 do 21) na 
uwagę zasługują gry i zaba­
wy dziecięce, projekcja bajek 
dla dzieci, konkursy, zabawa 
ludowa.

Mieszkańcy os. Kazimierzo­
wskiego będą mieli okazję o- 
glądania filmu na wolnym po­
wietrzu (początek godz. 21).

W dniu 22 lipca planuje się 
również szereg imprez sporto­
wych. Na Stadionie KS „Hut­
nik” o godz. 9.30 — start wy­
ścigu kolarskiego Nowa Huta 
— Olkusz — Nowa Huta. Tra­
sa wyścigu na terenie dzielni­
cy przebiegać będzie ze sta­
dionu, ul. Igołomską, plac 
Centralny, aleja Rewolucji 
Październikowej do szosy ka­
towickiej. Powrót tą samą 
trasą około godz. 13.

Indywidualny turniej ko- 
metki — impreza dla dzieci i 
młodzieży odbędzie sie 22 lip­
ca w godz. od 10 do 14 na boi­
sku III Liceum Ogólnokształ­
cącego w os. Wysokim.

Wstęp na wszystkie impre­
zy bezpłatny. W razie niepo­
gody imprezy przeniesione zo­
staną do sali b. zespołu pleśni i 
tańca ZDK i HiL. do hoteli 
PPB HiL w os. Złota Jesień 
oraz do Ogniska Młodych 
ZDK.

Imprezy na Stoku — w ra­
zie niepogody — nie odbędą 
się.

A więc — słonecznego Świę­
ta Lipcowego, dużo dobrej za­
bawy, śmiechu i wypoezrnku.

(m)

Zapraszamy do Cikowic
Zarząd Dzielnicowy ZMS w 

N. Hucie zaprasza w dniu 28 
lipca br. na ..Niedzielę w Ci- 
kowiezeh”. W programie m. 
in. występy zespołów artysty­
cznych. turniej p:łki nożnej, 
turniej piłki siatkowej, ko- 
metki, sport ną wesoło, moto- 
cros. natłka pływania, bieg 
przełajowy, imprezy dziecięce, 
wystawa rysunków dzieeię- 
eyrti 'HrśmiMNHyi tiuiry.

Wyjazd kolumny samocho­
dowej w dniu 10 lipca o go­
dzinie 7 sprzed k'na „Świt” — 
oraz pociągami PKP.

5-latee projektuje się wybudowa­
nie 4« tys. izb fniesrkalnyeh, w 
tym 39 tys. — na terenie Nowej 
Huty. Główne tereny budowy to 
Mistrzejowiee oraz zabudowa b. 
lotniska w Czyżynaeh. Obok bn- 
dewnietwa mieszkaniowego do 
* iększyćh obiektów należą dwa 
kompleksy wyższych uczelni: Po- j 
liteehniki Krukowskiej (ós. Czy- I 
iyąy) oraz Wyższej Szkoły Wy- ‘ 
ebowania Fizycznego fna terenie | 
Parku Kultury) oraz centrum ad- ; 
ministraeyjno-handlowe. (m)

Zguby do odebrania
W dniu 1« bm. znaleziono na : 

os. Uroczym koło poczt'- torebkę j 
damską. Można ja odebrać w go- ' 
dżinach popołudniowych u p. Ma- , 
riana Patoly, os. Zgody i:.«s. I
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Z „GŁOSEM N. HUTY" DO TEATRU
: KUPON upoważniający do zakupu w kasie Teatru Ludo- : 
• wego 1 biletu zniżkowego w cenie zł 8,80. ;

WYTNIJ i SKORZYSTAJ! :
. ................................................................................................................«.....«4

LUDZIE XX-LECIA

ZDZISŁAW POŻYCKI
Wkrótce po rozpoczęciu 

budowy Nowej Huty, bo 
w r. 1950 zgłasza się do 
pracy w Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Miejskiego, 
gdzie pracuje do chwili o- 
becnej.

Pełnił szereg odpowie­
dzialnych funkcji, począt­
kowo w dyrekcji przedsię­
biorstwa, później w pla­
cówkach terenowych.

CO W TYGODNIU?
KINA

Świt od 17 do 2« bm. godz. 16. 
1» i 20 „SKOK” produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 1«. od 21 do 
2« bm. „Oskar" produkcji fran­
cuskiej, dozw. od lat 16.

Świt Mała Sala od 16 do 1S bm. 
godz. 15, 17 I 19 „Pod argentyń­
skim słońcem" produkcji argen­
tyńskiej. dozw. od lat 1S, od 20 
do 25 bm. godz. 15. 17 1 19 „Do­
kąd po deszczu" produkcji Jugo­
słowiańskiej, dozw. od lat 11, od 
24 do 27 bm. godz. 15, 17 I 16.39 
„Olbrzym" produkcji USA.

Światowid od 19 do 25 bm. godz.
16.15 i 19.50 „Fan Wołodyjowski” 
produkcji polskiej, dozw. cd 
lat 14.

Światowid Mała Sala od 19 do 22 
bm. godz. 15. 17 i 19 „Ostatni po 
Bogu" produkcji polskiej, dozw. 
od lat 14. od 23 do M bm. godz. 
15, 17 i I» „Dzieci kanitana Gran- 
ta” produkcji angielskiej, dozw. 
od lat 11.

Sfinks od 17 do » bm. „Panie 
i panowie” produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 19. ad 21 do 23 bm. 
„Gamoń" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 14, od 24 do 27 bm. 
„Hrabina Cosel" produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
19 bm. godz. 19.15 ..śluby pa­

nieńskie”, 26 bm. godz. 19.15 „Dro­
ga wiodła przez Narwik", 21 i 22 
bm. teatr nieczynny. 23 bm. godz.
19,15 „Droga wiodła przez Nar­
wik", 24 1 25 bm. godz. 10.00 „Ślu­
by panieńskie".

TELEWIZJA
PROGRAM TYGODNIA

21—27 VII 19 Z.

SOBOTA
10.00 „Marysia I Napoleon" film 
fab. prod, polskiej, 15.45 Dzien­
nik TV, 16.00 „Moskwa — War­
szawa”, 17.00 ECHO STADIO­
NU, 17.20 Recital Bohdana Łazu- 
ki. 17.56 ..Spotkanie z praytodg",
16.15 „Krzysztof Penderecki" — 
polski film telewizyjny. 19.30

19.30 MONITOR. *".60 
ognik” — program 
z Moskwy, 21 20

Dobranoc, 
, Błękitny 
muzyczny
Dziennik TV, 2140 Marysia 1 
Napoleon" —• film fab. produk­
cji polskiej. 23.40 „Wariacje na 
rlęć kamer".

NIEDZIELA
9.40 Program, 9.45 ..Lato 19'59", 

lO.JO Przypominamy, radzimy. 
10.40 „ściśle tajne” film z serii 
„Stawka większa niż życie", 11.35 
.Melodie na dzień dobry". 13.00 
Dziennik TV, 13.45 „W przestwo­
rzach — czyli ciekawe opowieś­
ci lotników,', 14.«o Film z serii: 
„Ojciec i syn". 14.30 Przemiany. 
15.06 „Warszawa, ja i ty", 15.3« 
„Wielka gra” — teleturniej. 16.25 
rxr, 16.35 „Szlakiem wielkich 
przemian”, 17.66 Muzyka polska z 
Zamku w Golubiu. 17.45 Klub 
sześciu kontynentów. 16-35 Pio­
senki żołnierskie (z Katowic), I°.t>5 
wyzwolenie miasta przez 1 Armię 
WP — Chełm Lubelski — repor­
taż filmowy. 19.30 Dziennik TV, 
20.60 Sep. filmowy z Wietnamu. 
3C.19 „Przygody pana Michała”

Od 1963 r. kieruje Za­
rządem Budowlanym nr 4, 
wykonującym roboty ele- 
wacyjne i tynki wewnętrz­
ne. W trakcie pracy w 
PBM-ie uzupełnia! swoje 
wykształcenie fachowe, u- 
zyskując dyplom technika 
budowlanego i uprawnie­
nia do kierowania budową.

Zdzisław Pożycki kieru­
je odcinkiem prący, który 
w ciągu lat uległ dużej 

polski film telewizyjny. 21.10 
Statek Apollo 11 ląduje na Księ­
życu, 21.40 „Śpiewki stare ale 
jare". 22.50 wiadomości łparto- 
we.

PONIEDZIAŁEK
6.30 „Apollo 11” na powierzchni 

Księżyca, 15.40 Program dnia, 15.45 
Kronika. 16.00 Dziennik. 16.20 .Po­
ligon", 16.55 Uroczysta Sesja Sej­
mu z okazji Odrodzenia Polski. 
25-lecla PRE, 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.10 Teatr Telewizji: 
Jerzy Janicki „W kuźni urodzo­
ny". 21.10 „Jak rodziła się pleśń”, 
21.56 Dziennik, 22.10 „Światowa 
kariera polskiej plastyki", 22.4« 
„Koncert na 707 ulic”.

WTOREK
9.50 Program dnia. 9.55 Defilada 

wojskowa i sportowców z okazji 
święta Odrodzenia — 25-!ecfa PRL, 
12.25 Dziennik, 12.40 „Ballada o 
siedmiu różach", 13.05 „w kraju 
Chopina" - film prod. TVP. 13.30 
Teatr młodego widza — Marla 
Sz.ypowska: „Jutro turniej miast”,
14.30 „Na wysokim polu". 15.05
Estrada literacka. 15.45 Telewizyj­
ny Ekran Młodych. 17.25 „Szła* 
kłem wielkich przemian", 17.56 
„Mv-«9", 19.» Dobranoc. 19.39
Dziennik. »0.20 „Krzyżacy" — 
film prod, polskiej, 23.10 Kabaret 
starszych panów „Przerwa w pod­
róży", 6.39 Program na jutro.

ŚRODA
9.15 ..Matematyka w szkole", 

16.06 „O jednego za wlelé” 
prod, argentyńskiej, 16.45 Prog­
ram dnia. 19.56 Dziennik. 17.6« 
Teleferle. 19.29 „Magazyn TTP”. 
19.95 Kronika, 18.5"..Dwa startv”, 
19.2" Dobranoc. 19.36 Dziennik, 
20.05 „O jednego za wiele” — film, 
21.10 „światowid”. 21.40 PKP. ’1.50 
„Łódzka panorama muzyczna”,
22.30 Dziennik.

CZWARTEK
15.66 Matematyka w szkole. 16.4« 

Program dnia. 16.45 ..P-zvpoml- 
psmy. radzimy”. 16.5" Dziennik, 
17.66 Kronika. 17.36 „Wodowanie 
s-atku „Acollo H" I«»« „Muzyka 
pa dwa fortepiany". Io?" Dobra­
noc. 19.3" Dziennik, "".es „Szla­
kiem wielkich przemian”, 20.S5 
,.H« — 3615” — film fąb. prod. 
KWI. 22.00 Magazyn medyczny,
22.30 Dzienni"

PIATEK
1« 00 „Sebtidv do nieba” — film 

radź.. 16.45 Program dr'a 16.50 
Dz'ennik. 17.66 Teleferie. Kro­
nika. 1’.45 Klucz da M-S, 19.20 
Dobranoc, 19.3" Dziennik. 26.10 
..Sehodv da nieba" — film, 21-40 
Kontakty. 22.10 Dziennik.
• •»«••«•••••••■•»••••■•••••••■•”••••

TO NIE ZAPACH RÓŻY-

Niezbyt dobrą klimatyzację ma­
ja niektóre nowohuckie restaura­
cje. Należy do nich bar „Ba­
chus" na os. Zgody, z którego aż 
na chodnik płyną zapachy resta- 
uraeyjne-kuchenne. Oraz do mie­
szkań sąsiadów. W samym wnę­
trzu restauracji duszno. Coś trze­
ba zrobić. ik

modernizacji, dzięki wpro­
wadzeniu do eksploatacji 
maszyn do mechanicznego 
tynkowania. M. in. kiero­
wał pracami tynkarski­
mi w budynku sekretariatu 
RWPG w Moskwie. Praca 
brygad spotkała się tutaj 
z wysoką oceną.

Dąświadczenie zdobył 
przede wszystkim na tere­
nie Nowej Huty, której 
rozbudowę miał okazję o- 
glądać każdego dnia.

Jest długoletnim, aktyw­
nym działaczem partyj­
nym, zajmował stanowis­
ko członka Komitetu Miej­
skiego, sekretarza KZ 
PZPR, członka egzekuty­
wy. Posiada szereg wyso­
kich odznaczeń, m. in. 
Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski. Złoty 
i Srebrny Krzyż Zasługi, 
Medal Zwycięstwa i Wol­
ności (za walki w Batalio­
nach Chłopskich). Odznakę 
Grunwaldu, złotą i srebr­
ną odznakę za pracę spo­
łeczną. bg

Fot. J. Podlecki
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KRZYŻÓWKA Z HASŁEM

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe » Rozrywki umysłowe

Poziomo: 1. dookoła Kijowa, 4. 
chmura warstwowa, niska, two- 
iząea równomierną warstWę po­
dobną do mgły. 7. ostatni etap 
życia. 10. Jedno oko w prawo dru­
gie w lewo. 12. Iraię żeńskie, 14. 
stra* przyboczna monarchów’, mo- 
ircwładóew, 15. walczył jako ko-- 
federat w Polsee i o wolność 
USA, 16. ptak albo pasta do bu­
tów. 17. człowiek nie znający się 
na danej rzeczy. II. herbata w 
Lendy nie. 29. warkocz pietruszki, 
22. rozwidlony pień, g.-łąż. 25. 
ptak w Polrcc pospolity zwany 
inaczej bargiel, 26. u zeń Sokra­
tesa, twórca akademii swego imie­
nia, 27. frsneuski mąż stanu, or­
ganizator rrrrii rewolucyjnej, ma­
tematyk <1753—1-823). 2«. ptak prze­
lotny, szary, podobny do szpRka. 
31. najdłuższy dopływ Warty, 32. 
ważna dla listonosza, 35. mile 
zwierzę zwane praczem. 36. danie 
dla kasztanka, 42. taniec wirowy 

pochodzący z Czech. 45. samo­
czynny pistolet maszynowy, 47. 
dawna srebrna moneta hiszpańska, 
46 pierwszy etap dnia. 50. żona 
daniela. 51. 10x10 m, 52. chęć, za­
pal, 54. lasso, 55. przybudówka 
przed wejściem do domu, 57. głó­
wna, zasadnicza, podstawowa 
część, 60 marny budynek albo 
strzecha na głowie. 62. odkrył ją 
H. Schliemann, 63. makuchy ko­
kosowe, «6. wyspa grecka na M. 
Egejskim, 70. okrycie podbite fu­
trem, 72. potoczna nazwa kościo­
ła protestanckiego, 73. ma ją fa­
la 1 koń, 74. miasto w Czechosło­
wacji u ujścia Opawy do Odry. 
77. starsza, czcigodna kobieta, 10. 
owad lub skuter, 82. piłka w bram­
ce. 83. w nim veritas, 84. bałwan, 
bożyszcze, 85. miasto we Wło­
szech, 7 km od M. Adriatyckiego z 
którym połączone Jest kanałem, 
W wybór na wysokie stanowisko, 
87 strój służby królewskiej, ma- 

gnacklej, 88. szpik z kości woło­
wej 89. rządy despotyczne, »0. 
ma ją żarówka, mają okulary, »1, 
„Wlerzynek" w Kłaju.

Pionowo: 1. łobuz, hultaj. 2.
pierwotniak jednokomórkowi' z 
nibynóżkami. 3. roztwór metalu 
w rtęci, 4. wykonywanie władzy 
pizez terytorialne lub zawodowe 
grupy ludności. za pośrednictwem 
wybranych organów. 5. niewiel­
ki. szybki okręt wojenny, 4. strój, 
ubiór 7. ptak albo koń maści 
ciemnoslwej. 8. sposób wykonywa­
nia skrętu na nartach, 9. gwóźdź 
do głowy, 11. wieża meczetu. 13. 
kizewlciel kultury, postępu, 1». u- 
porczywa nuda. 21. drugi pokos 
siana, 23. utwór muzyczny na 
Jeden głos, 24. tlenek węgla, 2». 
riewolnik. 30. uosobieniem Jego 
u Persów byl Aryman, 33. na­
rząd z siatkówką. 34. buhaj, 38. 
w drzwiach i w karabinie. 37. a- 
rystokracja starożytnego Rzymu,

Natychmiast po prryjeż- 
dzie do Krakowa w
roku 1912. Lenin przy­

stąpił w warunkach ży­
cia emigranta politycz­
nego do wytężonej pra­
cy. W ciągu krótkiego czasu 
zostały nawiązane jak najści­
ślejsze kontakty z Rosją. Zor­
ganizowano kilka nielegalnych 
przejść przez granicę rosyjską 
Wydaje się bęzsporną rzeczą, 
że kontakty Lenin uzyskał 
dzięki temu. że w Galicji pa­
nowała względna swoboda i że 
policja austriacka nie prze­
szkadzała mu w widoczny spo­
sób. Przede wszystkim owoc­
ne] działalności Lenina sprzy­
jała sympatia mieszkańców 
Krakowa- szczególnie krakow­
skich robotników”.

„Włodzimierz Lenin. jak 
każdy wielki człowiek odzna­
czał się niezwykłą wrażliwo­
ścią na mti2ykę i ptękno. 
Szczególna przyjemność spra­
wiało mu bezpośrednie obeo- 
wonie z przyroda Mimo na­
wału pracy, potrafi? tak ją so- 
hie zorganizować, że znajdo­
wał czas na spacery lub wy­
cieczki rowerowe po malow­
niczych okolicach Krakowa".

Ot« dwi wyjątki r eiekawe- 
c« i bardzo starannie epracn- 
waneg« wydawnictwa pL 
..Włodzimierz Lenin na kra­
kowskiej ziemi”. Ksiąieezka 
jest boąa U linstrowana idje- 
eiami miejsc związanych z po­
bytem Lenina w Krakowie I 
na Podhala. Kilka fotesrafii 
z omawianej:« wydawnictwa 
reprsdakujemy obok, (dr)

Ulica Rakowicka 3 (zdjeeie 
archiwalne i 1914 r.) Mieszkał 
to Lenin 2—3 dni w sierpniu 
1914 roku (zdjęcie po lewej).

Ulica Szewska li. W dniu 18 
kwietnia 1913 r. w sali Uni­
wersytetu Ludowe^« im. A. 
Mickiewicza Lenin wygłosił 
odczyt pt. „Rosja współczesna 
a ruch robotniczy” (zdfęcie po 

prawej).

88. poprzedniczka Ti poziomo, 3«, 
miasto w woj. katowickim, 40. 
francuski taniec początkowo to­
warzyski później estradowy, 41. 
woda przy grobli. 42. poseł płei 
słabej, 43. wędrowny śpiewak 1 
grajek, 44. pogoda. «6. skonstruo­
wał go S*epbenron. 49. wódz Ar­
gonautów. 53. przerażenie — od­
raza, SS. obszar leśny w którym 
pt rebywa zwierzyna łowna albo o- 
rareie, podpora, fundament, 56. 
główna część podwozia pojazdu 
mechanicznego, 99. oko domu. 61. 
mała rzeczka, 63. opłacone okla­
ski. 64. nie ma nic do wiatraka. 
83. spec od wykopalisk. «*. czło­
nek klasy panującej w Sparcie, 
87. owca cienkorimna, 66. kra­
wędź. brzeg, koniec, 69. chwast 
r kolcami. 71. ... taty, 75. woda 
bieżąca, T8. imię żeńskie. TT. pier­
wszy pokarm ssaków. 78. wdzię­
czna z pancernym 1 psem, 79. ro­
ślina ozdobne z Ameryki Srodk.. 
kwitnąca tylko raz w tyciu, 81. 
Księżyc na nowiu.

T.itery z kratek ponumerowa­
nych dodatkowe w prawym dol­
nym rogu, czytane w kołejneśei 
ed 1 da 81, ntworzą hasło, które 
należy nadesłać wraz z normalnym 
rorwiąaaniera krzyżówki.

Mała 
krzyżówka

Feriom«: 2. pospoBty w naszyełi 
lasach grzyb jadalny, 5. pieniądz 
obiegowy Finlandii, I. zdrojowi­
sko gł. dla dzieci u stóp Gorców 
1 Lubenia W., 7. imię żeńskie. 6. 
berlinka albo połw. w płn. Afry­
ce. 11. rzadki muł osadzający się 
na dnie wód,' 14. karrr.ią wilka,
15, gt. rzeka Kotliny Żywieckiej.
16. biwakowy fotel, II. samica 
rogacza, kozła. 21. aktor grający 
role kochanków, 22. przyrząd do 
pomiaru średnicy drzew, 28. by­
wa Inwalidzka, starcza, sieroca. 
24. źródło o temp, wyższej nlź 
średnia roczna powietrza w da­
nej miejscowości.

Pionowa: 1. kibić, stan. 2. przy­
słowiowo łaknie dżdżu, 3. cenna 
tkanina dekoracyjna zawieszana 
na ścianach 4. podziałka, 8. za­
biega wyłącznie o własne dobro, 
9 matematyk, prof. Polit. Lwow­
skiej, trzykrotny premer w latach 
19«—193», 18. miejsce pogwarek 
raszyeh prababek. 12. nasz zna­
komity automohillsta< 13. tytuł 
dramatu Słowackiego, 17. szal r. 
kosztownego futra, 18. jednostka 
ciężaru używana w jubilerstwie, 
19. roleta, 36. 9a biegowe skoko­
we, zjazdowe 1 inne.

REKORD POWODZENIA
Ogromnym wzięciem wśród 

dystrybutorów zagranicznych 
cieszy się film Sergiusza Bon- 
darezuka „Wojna i pokój”, któ­
ry został zakupiony przez 82 
kraje! Kolejne miejsca na li­
ście zakupów zajmuja takie 
filmy radzieckie, jak: „Anna 
Karenina”, ..Złodziej samocho­
dów", „Nieuchwytni mścicie­
le”, ..Zwyczajny faszyzm” oraz 
„Nikt nie chciał umierać”.

ZAKUPILIŚMY
„Pożegnanie” — dramat psy- 

chologiczno-obyczajowy pro- 
I dukcji NRD. Adaptacja powie­

ści Johannesa R. Bechera, któ­
rej akcja rozgrywa się u pro­
gu pierwszej wojny świato­
wej. Syn monachijskiego pro­
kuratora odmawia pójścia do 
wojska i zrywa ze swym mie­
szczańskim otoczeniem. Film 
zakupiony dla kin studyjnych.

„Zemsta hajduków” — bar­
wny, szerokoekranowy film 
kostiumowy produkcji rumuń­
skiej. Dalszy ciąg przygód le­
gendarnego Amzy, bohatera 
wyświetlanych w Polsce ..Haj­
duków” i „Porwania dziewic”.

KSIĄŻKI
Marla Dąbrowską — „Domowe 

progi” — Powieść była drukowa­
na w odcinkach w piśmie „Ko­
bieta współczesna” w 1928 roku. 
— Obecnie po raz pierwszy uka- 
r«ła się w wydaniu książkowym. 
Frbuła książki została później roz­
winięta przez autorkę w „Nocach 
i dniach”.

Czytelnik, cena 1« zł.
Franciszek Księźarczyk — „Dro­

ga w ogniu”. — Jedyne w swoim 
rodzaju wspomnienia przekazane 
przez uczestnika walk w Hisz­
panii i partyzanckich bojów w 
Polsce w czssie drugej —-'iy 
światowej. Książka poza walora. 
ml literackimi stanowi również 
cenny dokurpent historyczny.

MON, cena 2» zł.
Jarosław lwaszkiewiea — „Opo­

wiadania wybrane” — Osiem opo­
wiadań z różnych okresów twór­
czości wielkiego pisarza (pierwsze. 
„Panny z Wilka” z 1632 roku — 
„Dzień listopadowy” z 1959 roku).

Czytelnik, cena 10 zł.
Herbert Wandt — „Siadami 

Noego” — Autor, znany niemiec­
ki pisarz, przedstawią historię od­
krywania i poznawania świata 
zwierzęcego. Jest to drucie wy-

Fezlomo: 1. torba, 3. akron. 
7. sekator, 9. skos. 1« ka-k, 11. 
itr, 13. plan, 14. Iran, 18. dno. 
1». lico, 31. karo, 22. abandon, 23. 
skala. 24. Pasek.

Pionowo: 1. trasa, 2. bies, 4. 
krok, 5. norka. 6. Kant, 7. So­
plica. I. ramadan, 11 ind, 12. Rio, 
15. klaps, 17. Nana, 18. worek, 
30. obol, 31. kosa.

WIRÓWKA
1. Dromader. 2. amnestia, 3. 

specyfik, 4. klinkier. 5. sielanka, 
6. Terespol, 7. Manitoba, I. ste­
aryna.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 27 WYLOSOWALI:
1. Stefania Wiewlorowika — 

Mowa Huta, os. Centrum C, bl.

Grupa hajduków napada na 
statek, wiozący porwanych dla 
tureckiego sułtana chłopców 
oraz cenny skarb. Sensacyjna 
intryga, wartka akcja i atrak­
cyjne pojedynki.

„Przygody Tomka Sawyera” 
— dwuseryjna adaptacja po­
pularnej powieści Marka 
Twaina. Na ekranie ożywa 
świat przygód chłopców z a- 
merykańskiego miasteczka. 
gzotyczny krajobraz znad Mis­
sisipi z powodzeniem zastępu­
ję malownicza delta Dunaju. 
Produkcia: Rumunia-Anglia- 
Francja-Hiszpania.

„Hugo i Józefiaka" — barw­
ny film dla dzieci — debiut 
reżyserski Kjella Grede, pisa­
rza i asystenta Ingmara Berg­
mana. Adaptacja powieści 
Marii Gripe. której bohatera­
mi są siedmioletnie dzieci 
przeżywające wiele przygód 
na tle pieknej północnej- przy­
rody — w świecie. gdzie fan­
tazja miesza sie z rzeczywisto­
ścią. Ta urzekająca opowieść 
o przyjaźni została wysoko o- 
ceniona przez krytykę i otrzy­
mała nag-ode Szwedzkiego 
Instytutu Filmowego, (dr) 

danle tej niezwykle intererującej 
przyeji.

Wiedza Powszechna, cena 45 zł.

KĄCIK FILATELISTYCZNY

5 Alert ZHP
Już od pieeiu lat Związek Har­

cerstwa Polskiego wspólnie z Ra­
dą Ochrony Pomników Walki 1 
Męczeństwa organizuje doroczne 
aleTty harcerskie Jako jedną z 
form ideowo-wychowawczy eh. Z 
okazji tegorocznego V Alertu 
ZHP Poczta Polska wprowadzi w 
dniu 19 bm. trzy nowe znaczki o 
nominałach po 60 gr. Znaczki 
symbolizują: Pamięć — odznaka 
opiekuna miejsc pamięci narodo­
wej I Krzyż Harcerski. Obronę — 
orzełek wojskowy i Krzyż Har­
cerski oraz Prace — kontury 
mapy Polski 1 Krzyż Harce-skl.

Stawickie 27 m. II; 3. Eugeniusl 
Imłolek — Nowa Huta. os. Na 
Lotnisku 81 m. 11; 4. Stefania Ml- 
siaszek — Nowa Hnta, aa. Cen­
trum A, bl. 2 m. 90; 5. Koftą 
Dutkiewicz — Kraków, nl. Wys­
piańskiego 12.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

„GLOS NOWEJ HUIT*. 
Adres redakcji: Huta im, Lę 
ntna. Telefony: bezrołredm — 
<28-99, prze» centralą HiL 461-66 
461-28, wewn. <8-11 tred. od. 
powledaiainy). U-61 (sekretarz 
redl. Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, ul. wielo. 
poi« L A-M


